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 Dyplomacya oskarżała zawsze Polaków, 
iż obracają się w kole niepodobieństw, gdy 
polityka jest tylko nauką rzeczy możliwych. 
Mając przed oczami owe sześć punktów au- 
stryackich, które według niektórych organów 
prasy stanowią podstawę dzisiejszych nego- 
cyacyj w sprawie pólskiej, i dając rzeczywi- 
ście temu wiarę, moglibyśmy odwrócić prze: 
ciw dyplomacyi argument, którego używa 
względem Polski i przypomnieć jej: „iż po- 
lityka jest nauką tylko rzęczy możliwych“. 

< Najpierw owe sześć punktów odnoszących 

się tylko do Królestwa kongresówego, a po- 
mijających inne pod panowaniem rosyjskiem 
polskie prowincye, pomijają żywy fakt po- 
wstania rozszerzającego się dzisiaj do naj- 
dalszych granic przedrozbiorowej Polski i 80- 
lidarności wszystkich pod zaborem rosyj- 
skim prowincyj polskich, a więc obracają 
się w niepraktycznem kolei nie rozwiązują 
sprawy polskiej. 

Zapatrywać się też będziemy na owe sześć 
punktów zupełnie w oderwaniu od życzeń, dą- 
żeńi praw całego narodu i zapomnimy na 
chwilę o szlachetnych instynktach, o niezło- 
mnej wierze, o niestosunkowości rezukatu do 
poniesionych ofiar, słowem, zejdziemy chwi- 
lowo ze stanowiska polskiego, aby rozebrać 
tak nazwane propozycye austryackie, opie- 
rając się jedynie na hipotezie i zważając tyl- 

: ko na podobieństwo ich wykonalności, oraz 
oceniając ich rzeczywistą wartość, odnośnie 
nawet do instytucyj, które przed dzisiejszą 
wojną istnieć miały w Polsce. 

I tak przypuśćmy, iż szeroka amnestya 
będzie daną i przyjętą. Czyż nie dali amne- 
styi i cesarz Mikołaj i cesarz Aleksander II, 
a pomimo tego czyż nie tysiącami: liczyć 
można w Polsce ofiar Sybiru, cytadeli i 
konfiskat za panowania tych dwóch monar- 
chów? Czyż amnestya dana dzisiaj prze- 
szkodzi rządowi rosyjskiemu aresztować ju- 
tro podejrzanych. o chęć „zniweczenia za- 
miarów. cesarza*?, Czyż nareszcie: amnestya 
zasłoni od zemsty rozpasanego żołdactwa 
i nienawistnych wpływów? Gdzież słowem 
pewność, iż amnestya byłaby końcem prze- 
Śladoweń i zamki ięciem szeregu ofiar? Któż- 
by mógł wziąść na siebie zaręczenie naro- 
dowi rzeczywistości amnestyi? Amnestya 
obok władzy wojskowej rosyjskiej konsystu- 
jącej w Polsce, to czcze słowo; bo jak prze- 
szłość okazała, nic nie może zasłonić od co- 
dziennych podejrzeń i prześladowań tej 
władzy. b ; 

Drugi punkt nic zupełnie nie stawia nowego. 
Królestwo bowieła, miało mieć i przedtem 
odrębną od Rosyi administracyę „taką je- 
dnak, iż nie wyłączała każdego urzędnika 
rosyjskiego”, co właśnie było przyczyną, iż 
'ta odrębność stawała się fikcyjną, albowiem 
równie Królestwo jak całe Cesarstwo były 
tylko teatrem zepsucia, nadużyć i bezprawi 
rosyjskich. Dziwny jest ten punkt drugi, 
albowiem dając Królestwu obietnicę którą 
zawsze miało, chce mu osobnem zastrzeże- 
niem zapewnić w przyszłości rządy Gorcza- 
kowów, Suchozanetów, Lambertów, Mucha- 
nowów, Liidersów, Lewszynów, '4 więc za- 
pewnić gromadzenie się na nowo owych za- 
żewi wybuchu rozpaczliwego, do którego 
popchnęły Polskę niesłychane nadużycia 
rządzców moskiewskich. Jak tylko admini- 
stracya od góry do dołu nie będzie z kra- 


umieszezenie. 


LISTY reklamacyjne niesapieczgtowanu 


LISTY niefrankowane nieprsyjmają się. 


rzeczywistą elementowi rosyjskiemu. 


| | ( 
się dać przewagę, jeżeli nie liczebną, to Heżpidbzyć mo 


wyżej wymieni 


narodu w sprawach publicznych. Lecz jeżeli| więc niezapewniają katolicyzmu, dla które. 


Rady powiatowe z wyborów wyszłe i Rada|go punkt szósty szuką gwarancji. Nareszcie 
Stanu mianowana przez rząd, nie bywały 
słachane w najważniejszych chwilach, jeżeli 
głos kraju całego wyrażony w adresach został 
brutalnie odepchnięty, a ci którzy podjęli 
się zanieść go do tronu, zostali skazani na 
wygnanie lub więzienie; gdzież pewność, iż 


podobny los nie spotka sejmu? gdzież gwa- 


rancya, że posłowie wypełniający sumien- 
nie obowiązki, nie zostaną wywiezieni na 


Sybir, "a "sejm przy pierwszym śŚmielszym 
kroku, nawet na drodze legalnej, nie zosta. 


nie rozpędzony przez wojsko rosyjskie, a 


podwoje jego na nowo zamknięte i na ich 
drzwiach napisane wyrazy: „precz z marze- 
niami”?. Albo sejm nie nie będzie znaczył i 


stanowisko jego w obec kraju będzie nir; 


jakie, albo rząd rosyjski nie ścierpi go, tak 
jak nigdy nie mógł ścierpieć u Pclaków go- 
dności i poczutia własnych obowiązków. 
Czwarty punkt mówiący o zaprowadzeniu 
wyłącznie języka polskiego w sądach i ad: 
ministracyi o tyle by miał znaczenia o ile 
by się odnosił do wszystkich prowincyj pol- 
skich, Ww czem jak' w wielu innych rze- 


czach nawet kongres wiedeński dalej po-. 


szedł niż dzisiejsze propozycye austryackie. 
Punkt piąty:dotyka żywej strony kwestyi, 
bo bespośredniej przyczyny dzisiejszych wy- 
padków, lecz właśnie dla tego niemożemy po- 
jąć, jaki rodzaj rekrutacyi mógłby przeszko- 
dzić powtórzeniu się wiadomych scen. Najpierw 
czyż nie było świeżo wydane prawo rekruta: 
cyjne oparte na losowaniu i czyż za przy- 
widzeniem pierwszego lepszego doktrynera 
rząd rosyjski nie pominął tego prawa i nie 
przemienił je w straszną poskrypcyę? Któż 
więc zaręczyć może, iż w przyszłości jakiś 
tam naczelnik rządu cywilnego, któremu 
laury margr. Wielopolskiego nie dadzą spo- 
koju, nie będzie chciał użyć rekrutacyi ;za 
środek proskrybowania podejrzanych? Na» 
stępnie, jakież prawo rekrutacyjne — wyją- 
wszy takie, któreby miało na celu utworze- 
nie wojska narodowego — może uspokoić 
umysły w Polsce. Przypuśćmy nawet iż re- 
gularnie byłoby ono wykonywane, to już 
sam fakt służby 'w dalekich krajach pod 
niegodziwym klimatem, w szeregach na pół 
barbarzyńskich, pomiędzy dziczą skalaną 
krwią braci, wśród tłuszczy syzmatyckiej 
sfanatyzowanej przeciw innym wyznaniom, 
a bez możności czerpania pociech w ob- 
rządkach własnej religii, ma w sobie coś 
tak odpychającego dla cywilizowanych lu- 
dzi, dla katolików i Polaków, iż będą oni 
woleli znowu stawić rozpaczliwy opór, jak 
dać się wyrwać z łona rodzin na to, aby 
służyć caryzmowi i syzmie. Pierwszy po- 
bór w Polsce do innego jak polskiego woj- 
ska, byłby hasłem nowego powstania. 
Nareszcie punkt szósty który ma najwię- 
kszą dla Austryi doniosłość traci wszelką 
wagę i znaczenie już tem samem , iż nie 
znajduje podpory ani podstawy w pięciu pier- 
wszych. Same nawet organa austryackie, je- 
żeli już nie drogo okupione doświadczenie, 
świadczą iż pomimo wszelkich traktatów i 
zobowiązań Rosya gwałciła zawsze w Pol- 
sce prawa katolicyzmu „bo; w nim właśnie 
widzi największą zaporę dla swych ambi- 
tnych widoków. 'Raz jeszcze powtórzymy : 


jowców złożoną, zawsze będzie rząd starał | tylko zapewniona niepodległości Polski za- 


z a 


Część Literacko-Artystyczna. 
FRYDERYK II. | 
NIEMCY I POLSKA. 


(Ciąg dalszy patrz N' 109). 


Wracając z objazdu tej prowiacyi, „która cd 
Meanie Czasów A. Ba do Królestwa,, pi- 


sze do d'Alembert'a: „Nięznanem jest wcale prawo: 


własności w tym ni iwym kroju, za wezel’ 
kie prawo, mocniejszy uciska bezkarnie słabszego. 
Postaramy się o to, żeby ucywilizować tych Iro- 
kezów.* Do patryctów, którzy zbyt głośco chcieli 
-dopominać się o swe „prawo własności“ strzelał 
z dział Sawarów, a Dazywano ich urzędownie r0= 


4. tego to kaane, Fryderyk 1 dołączywszy d 
tego , Fryderyk II. wszy do 
listy swoich tytułów, tytał „posiadacza "armii" 

króla ego tytuł króla w Prusiech 


zmienił na 


który był nosił aż dotąd, stósownie do zezwolenia | posiadłości domn 
r Ż są p e.n 


kanclerska mała na pozór, a/oz0ajmio: 
oa dworowi cesarskiemn i sejmowi dopiero po jego 
śmierci w r. 1797, nie była jedynem następstwem 
ważaem traktatu, zawartogo ną nalegania Elektora 
Braadeburskitgo. - Rosys, stawszy sie. potęgą euro 
pejską pierwszego rzędu, bardziej jeszcze poczęła 
wącić dawną równowagę €uropejską, Casarstwo 
niemieckie, osłabione przez nieustanne, kroki nie- 
przyjazne dworu Berlińskiego i świeże tryumfy gta 
rej polityki francuzkiej, straciło w Polsce swą iia): 
lepszą od Wschodu granicę. Anstrys_najsilniejbze 
jej podpora, osłabioną była przez istnienie nowęgo 
przeciwnika. | 
Po raz pierwszy w historyi nowożytnej zjawia 
ślę widmo panslawizmu, wzór wszelkich jedności 
plemiennych, które usiłowano urzeczywistnić od 
owego czatu. Zamiast się niem przerazić, Fryde 
ryk umiał korzystać z tego nowoczesnego narzę: 
a nienawiści i wstrząścień. W r. 1778, stówo 
wnie do planów utworzonych przez niego, miała 
Rosya powołąć do bunta Sławian poddanych do 
mu Austryackiego, Wojska rosyjskie miały wtar- 
guąć do Węgier cd strony Galicyi, uzbroić Gre 
ków nie uhitów w Bznącie, Slawonii, Kroacyi i 
Siedmiogrodzie, jednem słowem powołać wszystkie 
'Austryackiego do powstania i 


jego dziadowi w r. 1700.| wydać” bróń powstańcom. 


Kongresówki, dotk 


szłość, a sankcyonowało nadużycia syzmy i 
dzisiejszy ucisk Kościoła rzymskiego w tych 
prowincyach. Tak więc kiedy blisko pięć 
miesięcy leje się krew w Polsce, dyplóma- 
cya doszłaby była tylko do niedołężhych 
nie nie rozwjązujących wniosków; gdyby zaś 
tak rzeczywiście miało być, stwierdziłoby 
to tylko nasze przekonanie iż kwestya pol- 
ska nie da się dyplomatycznie rozwiązać i 
że w chwili obecnej oręż tylko rozstrzygać 
może a pióro bezwładnem jest. Lecz coby 
nas nądewszystko dziwiło, oto gdyby ten 
projekt był ostatniem słowem mocarstwa 
które najwięcej obchodzić powinno stanowcze 
rozwiązanie sprawy polskiej i katolickiej. 

Zaprzeczanie choćby jawnej prawdzie 
i znanym powszechnie faktom, jeżeli ta pra- 
wda iifakta są w chwili zaprzeczania nie- 
dogodne rządowi pruskiemu: to jedna 
z zasad polityki p. Bismarcka. Czyli za- 
sada ta, nie wchodząc już w jej moralność, 
jest korzystną dla Prus? czy niszczy wiarę 
w fakta prawdziwe choć zaprzeczane, czy 
też przeciwnie odbiera ją wszelkim słowom 
ministra ? — to inne pytanie. 

Chociaż cała Europą wie o wykonywaniu 
konwencyi zawartej 8 lutego między rzą- 
dami pruskim i rosyjskim, a nietylko jej 
istnienia iecz spełnienia ciągłego woas 
codzienne czynności władz i` wojsk stron 
obu, odbywające się wśród dnia jasnego 
wobec mnóstwa widzów; jednak ministro- 
wie pruscy uważają za rzecz użyteczną za- 
przeczać ' stale bytowi i wykonywaniu tej 
konwencyi. W następstwie tego zasadnicze- 
go zaprzeczenia, jak w nagtępstwie pierwo- 
rodnego grzechu, zaprzeczają ministrowie 
pruscy każdemu  faktowi objawiającemu 
spełnianie tej umowy prusko-rosyjskiej, nie 
mając względu, że fakt zaprzeczany stał się 
i jest powszechnie znany, Zaprzeczył więc 
między innemi kolega p. Bismarcka minister 
spraw wewnętrznych hr. Eulenburg, że od- 
dział wojsk rosyjskich, który z bronią 
w ręku przechodził przez Prusy, był 
rozkwaterowany w mieście Inowrocławiu, 
a zaprzeczył nie zważając, że wypadek ten 
dział się w oczach całej ludności miasta ï 
okolicy, był ogłaszany ze wszystkiemi szcze- 
gółami, a nawet władze miejskie Inńowro- 
cławia o nim radziły; zaprzeczył — bo inaczej 
musiałby przyznać wykonywanie konwen- 
cyi. Zaprzeczył nieco słabiej, a przynajmniej 
podał w wątpliwość, 'z polecenia i na zar 
czenie prezesa ministrów, poseł pruski W 
Paryżu hr. Goltz, istnienie rozporządzenia 
naczelnego prezesa prowincyi poznańskiej, 
ogłoszonego niedawno w Dzienniku Poznań* 
skim 'i przez mas powtórzonego a odwołują: 
cego się do rozkazów króla pruskiego zgó- 
dnych, z konwencyą zawartą z rządem ro: 


604! | 
esa katolicyzmu. - Pięć 
punktów nietylko nie- 
Trzeci puakt mógłby mieć pewną donio- | zabespieczają bytu politycznego lecz narążają 
słość, temsainem; iż. przypuszcza udział |go na ściągłe niebespieczeństwa, tem samem 


pominięcię prowineyj dawniej do Rosyi przy* 
łączonych a ograniezenie reform jedynie do 

oby szczególniej ileri 
sów katolicyzmu, bo poświęcjłoby jego przy- 


cławiu do *jenerała moskiewskiego Masło- 
wa nazajutrz po wejściu oddziału wojsk 
moskiewskich do Prus, w którym to liście 
wzywał pierwszy jenerała Masłowa, aby 
zawczasu zawiadamiał władze pruskie o 
działaniu wojsk moskiewskich w pobliżu gra- 
niey, w celu iżby władze pruskie mogły wydać 
stósowne rozporządzenia, i donosił mu za- 
razem, gdzie stoją oddziały wojsk pruskich 
mogące. współdziałać. Poseł pruski zaprze- 
czając poszedł nawet dalej, bo wiadomość 
o tym fakcie poczytał za potwarz na rząd 
królewsko-pruski rzuconą, a przeto sam fakt 
uważać musiał za hańbiący, bo za przeci- 
wny prawu narodów, które Prusy tak świę- 
cie szanują ! 

To jednak oburzenie posła pruskiego i go- 
łosłowne jego zaprzeczenie żadnemi nie po- 
parte dowodami, nie zachwiało wiary w au- 
tentyczność listu jenerała pruskiego, które- 
go istnienie potwierdzamy, a półurzędowa 
gazeta pruska, Posener Zeitung dostarcza no- 
wy dowód, że znoszenie się jenerałów pru- 
skich zmoskiewskiemi o wspólne działanie, 
o czem w owym liście była mowa, a cze- 
mu poseł pruski zaprzeczał, jest faktem 
najprawdziwszym. Posener Zeitung widząc, 
że narady i współdziałania odbywają się 
codziennie i jawnie, podaje o nich wiadomość, 


zapominając niębaczna, że wiadomość taką 


ministrowie i ambasador pruski poczytują 


za potwarz. i oszczerstwo a fakt za nie- 
godny Prus. 


Cokolwiekbądź, półurzędowa Posener Zei- 


tung zaświadcza, że już nie piśmienmnie, ale 
osobiście naradzają się jenerałowie pruscy 


z moskiewskimi i odpowiednio do żądań 
pruskich zawiadamiają jenerałowie moskie- 
wscy dowódzców pruskich oddziałów pogra- 


nicznych 0 mających nastąpić działaniach 
wojsk moskiewskich. 
ów jenerał Lewald w liście do jenerała Ma- 
słowa. Oto co pisze Posener Ztg : 


Tego właśnie żądał 


„Jak już wiadomo, przybył 24 t. m. je- 


nerał z Konińsko - Kaliskiego okręgu wojen- 


nego do Wrześni, aby się naradzić tami 


z pruskim jenerałem Werdem. Z Warszawy 
otrzymaliśmy właśnie wiadomość, iż narada 
ta odbyła się na rozkaz W. księcia, a ce- 
lem jej było zawiadomić pruskiego naczel- 
nika wojennego wrzesińskiego 0 nastąpić 
mającem działaniu wojsk moskiewskich po tej 


stronie granicy.” 
Co za „nieszczęsny upór w miołaniu po- 


twarzy na rząd królewsko-pruski”! — za- 


wołamy wraz ż.p. posłem pruskim. 


„AAC A 


KORESPONDENCYA CZASU. 


i 4 Warszawa 26 maja. 


t Posyłam szanownej redakcyi -kilka ustępów 
listu z Rzymv, zajmujące dla nas obejmujące szcze- 


góły, zaręczając zarazem za auteńtyczność poda- 
nych bataire 


faktów, l 4 
„Bozeszła się tu wieść, że. Rząd Narodowy miał 


przysłać ta do Rzymu kogoś, czy toz kapłanów 
czy świeckich , upoważnionego do przedstawienia 
O,cu św. sprawy naszej, wykazania, że pówatanie 


polskie jeat zarazem narodowe i- religijne, i tak 


silnie z'tych dwóch. uczuć ukształtowane i zjedno- 
czone, że ich.ani rozdzielić, ani dotkūąć jednego 
ajeabratając drogiego; niepodobna. Nie, ulega vgt- 
P 


iwości, że wysłannik taki Rząda Narodowego, 


syjskim, chociaż byt tego rozporządzenia cajlepsze znalszłby tu przyjęcie, Wiele faktów i 


nie ulega wątpliwości. Zaprzeczył zaś sta* 


nowczo tenże sam p. poseł istnieniu listu į 


zamieszczonego w Czasie a pisanego przez jen. 
pruskiego Lewaldą dowodzącego w Innowro- 


pism «bjaśniły jnż Ojca świętego o. „dążncściach 


powstanie; polskiego i ud.tej chwili usposobienie 


Jego dla sprawy naszej coraz lepsze, uczucia co- 
raz Berdeczniejsze. 


„Bięda, że dotąd komunikacya z Rzymem tak 


Wszystkim jest dzisiaj znany ten plan, pożygao: brazilo, a którą on sam tak często zniewsźsł, ile 


ay od Fryderyka II, Rysyanie mniej jeszcze niż 
dzjsiaj zdolnymi byli do jego wykonania. 

_ Ograniczyć się mnsiał Fryderyk na tem, żeby 
ich wezwać do. Niemiec, do pokoja Cieszyńskiego 
zawartego (13 Mają 1779) między Elektorem Bisu- 
deburskim a Cesarzową - Królową, dzięki pośre- 
daictwa Franeyi j Rosyi. Traktat ten, podyktowa: 
dy w imieniu Katarzyny LI przez księcia Repnina 
pod prezydencyą honorową pana de Breteuil, o- 
twierał stanowczo Niemcy wpływowi rosyjskiemu, 
bo potwierdzał pokój Westfalski. Zspewniając wy. 
konanie, pokoju Cieszyńskiego, Katarzyna przyjęła 
w imienia Carów posłannictwo gwarantowania 2 
Francyą pokoju Wesifalskiego. Był więc cel obig- 
gnięty jaki sobie zamierzył Piotr I; odtąd Rosya 
miała sposobność wdawania się w spory polityczne 
Niemięc. Jeszcze raz Fryderyk zdradził interesa lu- 
dów germańskich. „Oskarżenie to, mówi p. Klopp, 
historya narodu niemięckiego Kąże złożyć z całem 
brzemieniem swej ważności na pamięć króla Fry. 
deryka II pruskiego, którego nazywają Wielkim. 
Tenże sam człowiek, co znał doskonale a nawet 
odmalował niebezpieczeństwa, jakie przygotowywa- 
ło dla Europy zachodniej wzniesienie się Rosyi, 
przez żądzę zdobywcy i nienawiść f czną ku 
jednej potędze niemieckiej, która go nigdy nie o- 


razy tylko mógł, ten sam człowiek sprowadził Ro 
syaa do Niemiec, i gdy się musiał: wyrzec, żeby 
ich uczynić swymi pomocnikami, wzniósł ich na 
sędziów przeznaczeń ojęzysny niemieckiej, Wazy- 
stso uczynił z wiedzą. W dwa lata późsiej, w po- 
ORA, nide ionych nita gra pochwał adreso- 
wany atarzynie, umieścił i tę pochwałę, że po. 
dyktowała pokój Cieszyński!“ > rx 
eby zulweczyć ustawiczne intrygi Fryderyka II 
w Paryżu, Marya Teresa była zmūszoną na szczę- 
ście zbliżyć się do Fcancyi. Widziano wtedy swy- 
cięzcę pod Rosbachem, żebrzącego nadaremnie 
przymierza u Ludwika XV, który nim gardził. Po 
pokoju Cieszyńskim, Józef II był przywiedziony 
mocą wypadków złączyć się z Katarzyną niena- 
widzącą Fryderyka jako wspólnika, i widziano mi- 
atrzs Piotra III nadaremnie poniżającego się przed 
tą niewiastą, najsprośniejszą może z całego jej pań- 
stwa. l 
W 1782 r., Caryca wysyła syna na podróż z žo- 
ną, taż samą księżniczką, którą Pydabk dla przy- 
podobania się Katarzynie, wydał był jej narzeczone- 
mu. Paweł otrzymał rozizaz zatrzymania się w Wie- 
doin a, nieodwiedzać dworu Fryderyka. „Bez 
związków, bez przyjaciół, pisze ten ostatni w swej 
trwodze jesteśmy miotsmi po powietrzu. A wszak- 
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dla nas trudna ; biskupi polscy powinni wszelkich 
dołożyć starań, aby jak najdokładniej zawiadamiać 
Ojca $. o wszystkiem co się Polski i Kościoła na- 
szego tyczy; przedstawić wiernie niesłychane dzi- 
zość i okrucieństwo moskiewskiego najazdu, ucisk 
l srogie prześladowanie kościoła 1 duchowieństwa. 
Możaaż się dziwić, jeśli długo Pin: IX nie miał 
prawdziwego © Sprawie naszej pojęcia? Któż to 
mówił mu o niej: moskiewscy czynowaicy, bigoci, 
bigotki i nareszcie zmartwychwstańcy ! — 
oj złe to były sprawozdania ! 

„Obecnie rozmawiają? z kilku księżmi polskimi, 
Ojciec św. skarżył się na milczenie biskupów pol- 
skich, *) że go o sprawie naB8zaj nie zawiadamie- 
lą, tłamaczył się, że z tego powodu nie mógł mó- 
wić o Polsce na ostatnim konsystorzu. 

„Wozoraj Ojciec ów. przyjmował znowa kilku 
kapłanów polskich, świeżo przybyłych z kraju. Au- 
dyencya trwała blisko godzinę. 

(„Obecnie Ojciec św. jest tsk sztzerze przychyl- 
oy sprawie naszej, że bez wiedzy Antonellego wy- 
dał wiele nowych postanowień. I tak nowemu onn- 
cynszowi swemu w Wiednia, kardynałowi Lucca, 
wydał polecenie, aby przyjmował każdego kapłana 
przybywającego z Polski, i w obec rządu jako 
poddanego rzymskiego protegował, w razie żąda- 
wia udzielał pasport do Rzymu, a nawet zaopatry- 
wał w fandusz potrzebny ma tę podróż. Ta w Rzy- 
mie, gdy ambasador Bach nie chciał witować pa- 
sportów rzymskich tym z duchownych naszych, 
:tórzy nie mogąc ta pozostać, wracają do Austryi, 
«westya ta doniosłą się do Watykanu i m:tych- 
miast Pius IX rozkazał wezwać pana Bach, aby 
t.j formałności nie odmawiał. Cywilaym nawet u- 
dało się tu dostać kila takich pasportów, wiado- 
mo jek wielką jest powaga ich w Aostryi, a to 
ie mogą być i są wydawave, należy niemal do 
cudów, jakich nie wiele dzieje się na świecie. **) 

„Tyle było sporów w dziennikach, czy Pius IY 
pisał własnoręczne listy za Polską do C:sarzów : 
fraqeuskiego 1 zustryachiego; w istocie rzecz tak 
się miała. Bez wiedzy kardynała Aatoneliego zre- 
dagowanue i wyprawionć zostały do nuncyuszów: 
(rancoskiego i austryackiego, w prywatnym gabi- 
aecie Papieża ważne instrakcyc, u włssaoręczne 
dopiski Piusa IX dały powód mniemania, że to 
były własnoręczne listy Ojca św. do eesarzów. 
Iastrukcye te oryginalace przedstawione były obu 
monarchom, i stosując się do nicb, obaj nuncyusze 
oki rT polecają sprawę naszą cesarzoa j ich 


W całych Włoszech panvje niezrównany zapał 
dia sprawy naszej, wszyscy spodziewają się woj- 
ny. z Moskwą, a żołaierze o niczem ionem nie 
mówią. Wczoraj mówiąc z jednym z rodaków na- 
szych, minister Manabrea, wyraził się o wojnie 
jakby o rzeczy mającej lsda dzień nastąpić. Sam 
król jest jedoym z najgorętszych zwoleaników i 
przyjaciół P.lski; widać szlachetny Wiktor Ema- 
unel nie zapomina, że i w nim przez babkę pol- 
ska krew płynie. 


Wroeław 28 maja. 


t Po dłogiem wahanin się, nie zdoławszy izby 
poselskiej ani ogłodzić , ani osadzić na suchom, 
ani w opinii kraju poniżyć, rząd zdecydował się 
nareszcie zamknąć sejm. Stało się to wczoraj o 
Żej godzinie popołudniu. Na kilka godzia wprzód 
doręczoną także została prezesowi izby na publi- 
cznej seyi odpowiedź króla na świeżo uchwalony 
adres. To ga wielki objaw woli i energii na jeden 
raz. Efskt byłby zapelny, gdyby do zamknięcia 
sejmu było równocześnie dołączone ruzwiązacie 
iaby poselskiej. Kto odczyta z uwagą odpowiedź 
królewską na adres i mowę tronową zamykającą 
sejm, ten dziwić się będzie, że rząd mógł mieć 
jeszcze jakieś skrupuły i względy, które go wstrzy- 
mały od rozwiązania iżby, tak surowo aktami temi 
osądzorej. Stanie się to później niezawodnie, bo 
niepodobna sobie wyobrazić, jak pô takich z obn 


stron oskarżeniach, ministeryum i izba mogłyby. 


jeszcze poważcie traktować z sobą. 

Odpowiedź króla na adres izby jest aktem nie- 
zmiernej wagi politycznej. To co dotąd mówiono 
o panującym dziś systemie rządu, i którego usu- 


*) Biskupom polskim nie pozwala rząd rosyjski ko- 
respondować wprost z Rzymem, ale prymas arcybiskap 
poznański czynił b;ł podobno przedstawienia. P.R. Cz. 

+*+) Właśnie w tych dniach otrzymał rozkaz wyjazda 
z Krakowa ks. Kapucyn przybyły tu z Rzymu za pa- 
sportem formalnym rzymskim. P. R. Cz. 


te Prusy muszą mieć sprzymierzeńców, nie ż: by 
znalazły w nich pomocników, ale raczej, żeby nie 
dozwolić im szkodzenia nam.“ Po wysileniach wię- 
æj niż ezterdziestol<taich, Fryderyk znalaz! się o- 
dosobionym. „Sprawiedłiwa pokuta, mówi Klopp, 
za jego własne czyny.“ Z Austryą z Cesąrzem, jak 
mu to Kaanitz i Józef II wyreźnie ofiarowali, był- 
by mocnym przeciw Rosyi. Wolał raczej być po- 
tężnym z Rosyą przeciw narodowi niemieckiemu, 
Cesarzowi i cesarstwu. Dla tej nadziei upokorzył 
się jako całowiek i jako monarcha. Als ta nadzie- 
ja była zwodniesą. Wymierzono mu tśką miarką, 
jaką on ionym mierzył. 

To odosobnienie nie przywiodło Fryderyka do 
sprawiedliwszych uczuć: Zbudował sobie świątynię 
z własnego samolubstwa. Nieaawidzony w Londy- 
nie, wzgardzony w Paryżu, poniżony w Wiedaiu, 
gdzie Marya Teresa nazywała go „złym cżłowie- 
kiem* pozbawiony przymierza rosyjskiego, poma- 
gał Holendrom, żeby zamknęli niesprawiedliwie 
Szawę, którą Józef II chciał oddać wolnej żegln. 
dze Belgów. Potem, nieznajdując więcej w obczy. 
zaie nowych nieprzyjąciół, którychby wzŁudził 
przeciw Cesarzowi, szukał ich w Niemczech. Nie- 
nawiść Fryderyka wsparta ambicyą Józefa II, była 
źródłem tej potęgi politycznej, którą dziś nazywa- 
Ją w Niemczech Państwami średniemi. 
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nięcia domagał się adres lzby, nie oznaczającego 
bliżej, opierało r głównie ak pojedynezych zda- 
niach i czynach ministrów, mogło wyrażać ich o- 
gobiste polityczne wyznanie, als nie stanowić je- 
szcze rządowych maksym gabinetu. Odpowiedź 
króla na adres izby, wyrażając bez ogródki tako- 
we maksymy, dajeim dopiero charakter urzędowy 
i sznkcyonaje niejako ten system. Jest nim, ni mniej 
ni więcej, tylko absolatyzm odziany w formy kon- 
stytucyjne. Prawdę mówiąc, konstytucyonalizm pru- 
ski nie sięgał dotąd dalej. Parę lat tak zwanej 
nowej ery przeminęło jak sen i posłużyło tylko 
ku temu, aby przekonawszy się, dokąd wiedzie 
konsekwentoy rozwój konstytacyjny, zatrzymać go 
póki czas w biegu i zwrócić o ile można, na pod- 
stawę czystego monarchizmw. 

To też w odpowiedzi królewskiej na «dres po- 
łożoy jest najsilaiejszy przycisk na prawa koro- 
ny i na niezgodne z duchem i przepisami ustawy 
konstytacyjącj usiłowania izby, dążące do zdoby- 
cia i ntwierdzenia wszechwładztwa parlamentarno- 
go. Wszystkie oskarżenia, wytoczone przeciw mi- 
nistrom w adresie izby, odwracają s'ę przeciw 
niej jako dowody jej parlamentarvych dążności. 
Jest to taktyka, która powtarza się także w mo- 
wia tromowej zamykającej sejm. Rząd spodzięwa 
się taxiem oskarżeniem izby podkopać przychylaą 
dla niej opinią narodu, licząc na to, że przywią- 
zanie jego do dawnej monarchii i do dynastyi pa- 
mającej jest jeszcze dość silne, aby się oprzeć po. 
nętom :ząda perlementarnego na wzór angielski. 
Konstytucya nie przestanie być w uściech, slo in- 
terpretacya jej przepisów, % pomocą ministeryalnej 
izby, moće ją uczynić na;żędziem do przeprowa- 
dzenia każdego zamiaru, każdego plaun rządowe- 
go. Przedewszyetkiem więc o tatą izbę chodzi, i 
ku temu celowi będą prawdopodobnie skierowane 
wszystkie czynności i zabiegi rzydu. Nie uda się 
przerobić opinii drobnemi środkami, wypadaie uciec 
się może do środków regresyjnych, do oktrojowa- 
nia prawa wyborczego. Nie wiem, czy ministerynm 
ośmieli sę na to. Organa feodałne polecają jednak 
p dziś tę drogę jako jedyną, która prowadzi do 
celu, 

Zamknięcio sejmu w białej sali zamku królew- 
skiego odbyło się prawie bez świadków. Dzieani- 
ki donoszą , źe więcej było Konstsbłów i służby 
dworskiej, viż członków oba izb sejmowych. Czyć- 
ności sejmowe zakończyły się zapełnem rozdwoję- 
niem rządu i reprezectacyi kraju. Ciekawi jesteśmy, 
jakiermi będzie dalsze obu stron zachowanie. Jest 
to nowa próba politycznej dojrzałości lada pru- 
skiego. Jeżeli ją wytrzyma, nie można wątpić, że 
sobie na zawsze zapewni używanie praw i swobód 
konatytneyjnych. 

Szkoda, że izba posslska nie miała jaż czasu 
obradować nad wnioskiem rządu, dotyczącym are- 
sztowania i oddania pod sąd deputowanych polskich 
hr. Działyńskiego i Guttrego. Ponieważ i2ba niezosta- 
ła rozwiązacą, charakter poselski obu członkom po- 
został. Czy rząd będzie nań zważał w czasie zam- 
knięcia sejmu? Dzieje się jnż tyle osobliwych rze- 
czy, że i to pytanie przestaje być osobliwem i wąt- 
pliwem. 


Paryż 24 maja. 


a. Dzień Wuiebowstąpienia, był duiem błogiego a: 
czucia dla Polaków znajdujących się na nabożeń- 
stwie polskiem w kościele Wniebowzięcia (de FAs- 
somplion). 

Po uroczystój mszy św., ksiądz Jełowicki, wats- 
piwszy na kazaluicę, prsypomniał słachaczom zaa- 
miona tajemnicy Wniebowstąpienia, łączącój w 
sobie wszystkie zwycięstwa Chrystusa Pana, i 
wszystkie nadzieje nasze. A opierając się na onem 
wielkiem słowie áw. Jana Złotoustego: „Gdzie 
głows, tam i członki; gdzie początek, tam i ko- 
nioc:4 rozwicął obraz wciąż trwającego Wniebo- 
wstąpie.is, wszystkich z kolei członków Chrystn- 
sowych, w uieprzerwanój procesyi patryarchów, 
proroków, apostołów, męczenników, niewiniątek, 
wyznawców i dziewic, wciąż idących za Chrysta- 
sem Panem, przez wszystkie pokolenia, aż do 
skończenia świata, aż do wypełnienia liczby wy- 
branych; to jest, aż do wejścia w niebiosa wszy- 
stkich członków onego ciała mistycznego, którego 
głową jest Chrystus, a wszycy wybrani członkami. 

A obracając się ku Polsce, kaznodzieja zawo- 
łał: „Patrzcie tara ku ziemi nzszój, a ujrzycie 
brasię naszą i siostry, cisnące się tłamnie do o- 
nych w aiebo wstępujących chórów. Czyż ci wszy- 
acy, którzy tam cierpią i giog za wiaię i ojczy- 
znę, z imieniem Jeaus i Marya na ustach i w ser- 
cu; czyż oni wszyscy nie przechodzą tem samem 
pod chorągwie dziewic. i męczenników, do onój 
tryamfalnćj i tryumfającój procesyi; do którćj 
wzywa nas wszystkich Jezus Chrystne, wódz nasz, 
błogosławieństwem swojem; które idąc w niebu, 
spuścił na ucznie swoje na ziemi, aby trwało nad 
wszystkiewi narody, sż do skończenia pokolęń?* 

„Czyż w tejże chwili, gdy wam o tem mówię, 
księża tam nasi, nie wskazoją walczącym naszym 
teguż błogosławieństwa, unoszącego się po nad ich 
głowami, i wzywającego do męstwa w bojn, do 
męstwa aż do kchca: Usque in finem? Prawda, 
że wojna okrutna wyladnia dziś Polskę; ałeż i to 
prawda, że zaludnia niebo. A na cóż innego Pol- 
ska, to królestwo Maryi, na cóż innego Polska jest 
stworzona? Zaprawdę, zaprawdę, dopóki Polska 


Dwoistość polityczna Niemiec była tak widoczną, 
opozycya jasą był Fryderyk zaprowadził pomię- 
dzy elektoratem rakim a cesarstwem sta- 
ła się tak głęboką, że żadne z małych państw nie- 
mieckich nie ważyło się więcej rachować na pokój. 
Książęta germańscy lękali się codzień wybuchu 
walki ostatecznej, wojny, któą nie miała się skoń- 
czyć jak tylko ruiną zupełcą jediej zd stron 
wojujących. Jeden minister heski pan de Scblieffen, 
przedsiębiorąc pracę prawie taką jaką przyjęli za dni 
naszych panowie von der Pfordten i de Beust, za- 
Proponował im żeby ogłosili pomiędzy sobą w cza- 
sie nowej wojay neutralność zbrojną. Po długich 
i uczonych negocyacyach a wielu małych intry- 
g2cb, projekt ten przychylnie przyjęty od większej 
części książąt, upadł. Fryderyk, którego widoki 
projekt Ów niezupełnie popierał, utworzył plan bar- 
dziej nie Narodowy, to jest żeby podburzyć wszy- 
stkich książąt carstwa, przeciw jego głowie. Po- 
wiodło mu Się © „politykę mniej lub więcej 
zachowawczą pana de Schlieffen, ażeby dać przy- 
jąć ku końcowi 8Weg0 panowania traktat na po- 
zór przeciw Austryskom, ale w gruncie przeciwn 
Niemcom, znany poG nazwiskiem Ftrstenbund. 
Gdyby w lat kilka po utworzenin tej koalicyi, w 
której figurował na pierwszem miejscu biskup 
elektor moguncki, republikanie nie przybyli zadać 


jacie 


ła. Filozof z Sans-Souci za całą od 
deił bardzo dowcipnie filozofowi, ażeby 
rzeczy niebrał zbyt do serca. 


nie przestanie być matką świętych, dopóty nie zginie! 
Naprzód więc, naprzód — śmiało i wesoło; Wniebo- 
wstąpienie w końcu każdego z nas czeka!“ 

Wzruszenie słuchaczów wciąż rosło; zwłaszcza 
gdy kaznodzieja przypomniał, że Bóg miłosierny, 
dla pocieszenia i umocnienia naszego, postawił w 
tym roku święto Wniebowstąpienia, taż po doia 
kończącym czas nikczemnój a grożnój amnestyi; 
po którym to czasie potrzeba nam podwojenia w 
męstwie i nadziei. 

W końcu, wzruszenie wszystkich aż do łez we- 
zbrało; gdy kaznodzieja okazując list Piusa IXgo 
tejże godziny odebrany, a niosący nam błogosła- 
wieństwo Ojca Swiętego, zawołał: 

„Czyż w onój widomój ręce Namiestnika Chry- 
stusowego, nie widzicie niewidomój ręki nam bło- 
gosławiącój samegoż Chrystusa ?* 

Na te ałowa, wszyscy jednem pornszeniem ze 
swych miejsce powstali; by z bijącem sercem, i 
ze czcią najgłębszą, wysłachać tego, co im niosło 
serce Pinsa IX. Skoro kaznodzieja czytania listu 
papieskiego dokonał, wszyscy jednomyślnie padli 
na kolana. A kaznodzieja, unosząc po mad ich 
głowami list on błogosławiony i błogosławiący, 
zlał na mich pełne task najprzedniejszych, apo- 
stolskie błogosławieństwo. 

Umieszczamy ten list papieski; a iżby całą wa- 
źność jego wykazać, poprzedzamy go listem pisa- 
nym do Pinsa IX w imienin Polaków znajdują- 
cych się w Paryżu, przez księdza Aleksandra Je- 
łowiekiego. 

Ojcze Swięty ! 

Bóg w nieskończonem miłosierdziu, dozwala mi, 
jeszcze po raz nowy, złożyć u Nóg SŚwiętobliwo- 
ści Waszej, ofiarę grosza Piotrowego, od Polaków 
zwierzonych mej służbie. 

Załączone tu pięć tysięcy franków, są owocem 
dwóch składek, odbytych w pośród tychże Pola- 
ków w Kościele misyi naszej polskie) w Paryża. 

Pierwsza dokonana w dzień Nowego Roku, by- 
ła powitaniem błogiej tysiącoletniej rocznicy wpro- 
wadzenia Świętej Wiary Katolickiej, w dzielnice 
Polski. A pobożności naszej się zdaje, że takim 
uroczystym aktem wiary wysłużyliśmy co nieco 
tę wiolką łaskę, że zaraz w początku rokn niniej- 
szego, Bóg litościwy dał nam wznowić walkę świę- 
tą za Wiarę i Ojczyznę, przeciw najzajadlejszym 
nieprzyjaciołom Kościoła i Polski. 

Drugą składkę uczyniliśmy w Niedzielę Palmo- 
wą; w myśli, acześmy odarci sami, rzucenia pod 
stopy idącego ku nam Zbawiciela, ostatnich szat 
gaszych, niosąc pokorną ofiarę do Nóg Namiestni- 
ką Jego, a Króla i Ojca nad wszystkie, narodów 
wszystkich. I mamy nadzieję, że tym aktem od- 
dania się, uczczenia i miłości, wysłażymy u Boga 
łaskę najpożądsńszą, wytrwania wiernie w syno- 
stwie Kościoła, i zwalczenia pokus rospaczy biją- 
cych na nas, i ze strony zdradnego okrucieństwa 
nieprzyjaciół, i ze strony ociągania się samychże 
przyjaciół. 

Wśród prób tych ciężkich, które dzięki Boga, 
zamiast zachwiania ufności naszej w Bogu, owszem 
ją wzmagają, uciekamy się co prędzej do Ciebie, 
Ojcze Swięty, o niezwalczoną a zawsze zwycięzką 
tomoć błogosławieństwa Twojego. Wiemy bowiem, 
że wszystko co serce Boże i Matki Bożej a Kró- 
lowej naszej zgotowało nam dobroci i miłosier- 
dzia, wszystko to w Twojem złożone jest sercu. 

Przetoć, Ojcze Swięty, nieprzestawaj skłaniać 
ku nam ojcowskiego wejrzenia Twojego ; nieprze- 
atawaj modlić się ua nami; nieprzestawaj błogo- 
sławić nam jako Namiestnik Tego, który jest 
sprawcą żywota i następnych wieków; a Polska, — 
mamy niezachwianą nadzieję — Polska niebawem 
szolna zmartwychwstanie, na żywot jak dawniej 
spokojny, i szczęsnpy w służbie Boga i Kościoła 
Jego. 


Do Nóg Twoich upadając, i z najgłębszem u- 
częzeniem je całując jestem na zawsze, Ojcze 
Swięty Waszej Swiętobliwości, najoddańszym sy- 
nem i najposłuszniejszym sługą w Jezusie Chry- 


stusie. 
Ksiądz Aleksander Jełowicki. 
Przełożony Missyi Polskiej w Paryżu. 
W Wielki piątek, 1863 r. 

Paryż 12 rug Duphot. 

DILECTO FILIO 
PRESBYTERO ALEXANDRO JELOWICKI 
Lutetiam Parisiorum. 

' Pius P. P. IX. 

Dilecte Fili salutem et Apostolicâm Benedictio- 
nem. Grato libentique animo accepimus literarum 
Tuarum obsequia, et oblationes adjectas, quas no- 
mine Catholicorum e Polonia in ista praeclara Urbe 
degentium ad Nosjtransmittendas curasti. Confidi- 
mus porro fore ut, zelo et diligentia Tua, it. omnes, 
quos curae Tua concreditos esse scribis, ita virtu- 
tum omnium exemplar exhibeant, prout fidei et de- 
votionis in hanc Apostolicam Sedem exemplar egre- 
gium praebuerunt, Adprecantes denique Deum totius 
consolationis, ut dulcedine gratiae suas Tuum eorum- 
que animum repleat, Apostolicam Benedictionem, 
quam flagitas, Tibi, et fidelibus, quorum curam ge- 
ris, quique similis pietatis officii fuere participas 
peramanter impertimur. 

Datum Romae apud S. Petrum die 2 Maii 1863. 

Pontificatus Nostri Anno XVII. 
Pius P, P. IX, 

(Du ukochanego Syna księdza Aleksandra 
Jełowickiego w Paryżu. — Piua IX. Papież. 
Ukochany Syna! pozdrowienie i błogosławieństwo 


cios tstatai świętemu państwu rzymskiemu, liga 
książąt, która tworzyła państwo w państwie, po- 
prowadziłaby była Niemcy z anarchii w anarchię, 
do zmian konstytucyjnych podobych tym, jakie 
w 1806 r. wprowadził oręż zwycięzki Napoleona. 

Ta niebezpieczna liga ostatoiem była dziełem 
cie narodowem tego nieszczęsnego człowieka osa- 
motoiałego w pośród niesłychanej fortuny. Kilkoro 
wierych zwierząt było jedynymi dworakami w jego 
starości. Kiedy oddał ducha Bogu nie było obok 
niego tylko jego pies ulubiony, lekarz i dwóch slu- 
żących co mu zawarli oczy. 


VII 


Dla dopełnienia tego studium i doprowadzenia 
do obszerniejszych konkluzyj warto zastanowić się 
nad dwoma przesądami rozszerzonemi w opinii 
świata, to jest co do religijnej tolerancyi Frydery- 
ka II, i jego zamiłowania wolności politycznych. 

D’ Alembert wymownie piszący o tem, co dziś 
zowiemy pen druku, niewstydził się bynaj- 
mniej prosić raz Fryderyka, swego pruskiego przy- 

la, ażeby ukarał jakiegoś biednego gazecia- 


jego dzie- 
bovids ra- 


obnych 
Odpowied tę po 


rza, za to, Że się ośmielił skrytykować 


0- 


CZAS r Niedzieli 31 Maja 1863. 


apostolskie! Wdzięcznem i uprzejmem sercem przy- 
jęliśmy hołd Twego listu i załączone dary, które 
za staraniem twojem w imieniu katolików w tem 
znakomitem mieście mieszkających, przesłane nam 
zostały. Mamy nadzieję, że przez gorliwość i pie- 
czołowitość twoją ci wszyscy, którzy jak piszesz 
powierzyli się twojej opiece, staną się równie wzo- 
rem wszystkich cnót, jak dotąd wiary swej i mi- 
łości ku tej stolicy św. świetne dawali przykłady. 
Prosząc więc Boga wszelakiej pociechy, aby sło- 
dyczą swej łaski twoje i ich serce napełaił, apo- 
stolskie błogosławieństwo, o które błagasz, tobie 
i wiernym pod twoją opieką zostającym i podzie- 
lającym tej miłości obowiązek, najmiłościwiej udzie- 
lamy. — Dan w Rzymie u Ś. Piotra d. 2 maja 
1863, Papieztwa naszego XVII r. (podp.) Pius 
IX, Papież.) 


Paryż 25 maja. 


Nieprzyjęcie piser Rząd Narodowy pomocy ga- 
ribaldzistów, dało zaprzeczenie dyplomacyi moskie- 
wakiej, która zawsze utrzymywała, że powstanie 
polskie było agp rr i że dążyło do zabu- 
rzenia całej Europy, Dzienniki raądowe chwalą po- 
stępek Rządn Narodowego i uznają w nim zmysł 
DY: Pozory odgrywają wielką rolę na tym 
wiecie. 

W dzień Zielonych świątek, O. Jałowicki zachę- 
cił z ambony dostatoią młodzież polską bawiącą 
w Paryżu do powrota do kraju i wzięcia udziału 
w pracy narodowej, Zapowiedział także, że w przy- 
sałą niedzielę pobłogosławi trzy sztandary narodo 
we, a przedstawiejące: Białego Orła, Pogoni i Ar- 
chanioła Michała. Rozwój powstania wywiera tu 
ogromne wrażenie i daje sprawie pożądane popar- 
cie. Widząc gdzie jest powstanie, rządy zachodnie 
widzą dokąd sięgają granico Polski. P. Laski wa- 
ba się czy wa przyjąć dyrektorstwo banku war- 
szawskiego. Ponieważ Indépendance pisze o pani 
Keller, dodam, że ta pani opuszcza Paryż. Obe- 
cność pani Keller w Paryżu nie oddała żadnej u- 
sługi. Rogyi. Dyplomatki mało ta popłacają. 

P. Henryk Angu wydał broszurę pod tytułem: 
„Les Faucheurs.“ Jesto powieść obyczajowa osnu 
ta na walce kosynierów polskich. Jeden rodak z 
Wilna ogłosił broszorę: „Appel de la Pologne à la 
France. * 

Ostatni poszyt pisma Memorial Diplomatique za- 
wiera treść listu napisanego dnia 16go kwietnia 
przez Papieża do Cara Aleksaudra II za Polską. 
List teu posłany więc został do Fetersburga zaraz 
po depeszach trzech dworów i Świadczy, że Pa- 
bież jest za Polską, Wyjąwszy Prus, całą Europa 
jest za Polską. Journal de St. Petersbourg oddał 
nam usługę ogłaszając odpowiedź księcia Głorcza- 
kowa na depeszę portugalską. Odpowiedź ta, bar- 
dzo szozeru, zdaję się mówić: że nie potrzebuję 
rad Portugalii i wiem co czynić należy. Co ksią- 
żę Gorczakow napisał do małego dworu, napisał- 
by do ianych gdyby mógł. 

P. Henessy wystąpi w tych dniach z nową in- 
tżrpelacyą i zażąda stanowczego wytłómsczenia po- 
ltyki Aoglii względem Polski. 

Morning Herald, dziennik torysowski, piorunuje 
pa lorda Russella za to, że zaproponował zawie- 
szenie broni w Polsce, Według niego, propozycya 
ta prowadzi do wojcj z Rosyg, a Anglia ma być 
przeciwną wszelkiej wojnie. ledług dzisiejszego 
zdania tutejszych sfer rządowych, Morning Herald 
ma być źle informowanym. Za zawieszeniem bro- 
ni mie miała być ani Austrya aui nawet Francya. 
P. Dronyn de Llinys miał osądzić, że zawieszenie 
broni było niepraktyczne; że kongres czy konfe- 
rencya były także, jak nateraz trudne do otrzyma- 
nia; że należało przedewszystkiem oznaczyć do- 
brze czego domagają się trzy dwory dla Polski; 
że uczynił to p. Dronyn de Lhuys i że to czego 
domaga się dla Polski, stawia pod wyrażną gwa- 
raucyę całej Europy. Memorial Diplomatique utrzy- 
muje, że dzieło francuzkiego ministra jest tylko 
uzupełnieniem propozycyi austryackiej; źe zostało 
zakomunikowane, z długiemi objaśnieniami, Anglii 
i Austcyi, że Anglia zgodziła się już na konklu- 
zye a Austrya ma się wkrótce zgodzić. Znajduje- 
my się między informacyami angielskiemi i au- 
stcyackiemi. Francuskich nam nie dostaje. Nie wy- 
stawicie sobie jaka tajemnicą, szczególniej od nie- 
jakięgo czasu, panuje w tutejszych aferach rządo- 
wych. To tylko wiadomo, +0 Napoleon III idzie 
krok w krok z Anglią i Austryą i że godzi ich 
piopczycye. Pays ciąglo zapewnia, że trzy mocar- 
stwa są z sobą w zgodzie w sprawie polskiej i że 
jak to wyznawała Gazeta Augsburska, lepiej było- 
by dla Austryi pozbyć się Galicyi niż wrócić do 
przymierza z Rosyą. Tutejszy świat polityczny jest 
zawsze przekonany, że Austrya zyska wiele na 
sprawie polskiej i że miarą zyskn zależy od jej 
postępowania. : 

Gdy Austrya odpowie na propozycyę francuzką, 
propozycye trzech dworów mają być posłane do Pe. 
terburga osobao, lecz w uotach jednolitych. Jeżeli 
Rosyą je odrzuci, trzy mocarstwa użyją innego 
Środka i to w imieniu całej Karopy. Erancya i 
Anglia zachęcają Turcyę i Szwecyę do zbrojenia 
się. Tarcya powołuje jaż pod broń rękratów. Szwe- 
cya także się zbroi, 4/0 powtarza systematycznie, 
że potrzebuje stanowczego wystąpienia przeciw 
Roryi jednego z mocarstw morskich. Jeden głos 
się tu rozlega: po wyborach sprawa polska pój- 


szono za nadto, zapominając, że owa wyrozumia- 
łość dia prasy, była tylko przypadkową u Fryde- 
ryka, który wprawdzie wstąpiwszy na tron, ogło- 
sił był w niejaki czas, Ale w wyrazach bardzo o- 
gólnych, ną wolność druku, i to przeciw zda- 
niu wcich ministrów. Tego u ustępstwo nie- 
było zbyt wielką ofiarą 2€ strony monarchy który 
na cztery rogi podpalił Europę, aby mieć przyje- 
mność — jak mówił — Widzieć się ciągle drako- 
wanym po gazetach. — Jednakowoż niebawem po- 
żałował tego kroka; bo i przyjaciel jego pastor 
Jordan przekonał się z niemałem zdziwieniem, że 
gazety nawet na północy, nigdy niewyrażały się 
przychyloie dla haniebne) sprawy Braudeburczyka; 
te zaś co wychodziły w południowych Niemczech 
otwarcie występowały przeciw niemu. Dzienniczek 
wychodzący w Erlangen mieście należącem do 
Margrafa Bayrajckiego, 20 wszystkich pism naj- 
bardziej pobudzał żółć Fryderyka, który z tego 
powodu skarżył się siostrze swojej Margrafowej, 
pisząc do niej: „Niewiem zaiste, czem zasłażyłem 
sobie na nienawiść tego Świstka; lecz to pewna, 
że w państwie mojem ni poswóliihm nikomu 
szkałować moich krewnych. Co więcej pismak ten 
odważa się bezwstydnie szarpać głowy korono- 
wane! 

Król w licznych listach wraca do tego przed- 


dzie naprzód, czy wybory będą dobra czy złe. Po 
wyborach, Francya użyje wszystkich środków, aby 
sprawa Polską została rozwiązaną, aby ustał roz- 
lew krwi narodu, który wyla tyle krwi dla Fran- 
cji. Na giełdzie mają robić zakłady, że za miesiąc 
wybuchnie wojna. 

Mowa tronowa Wiktora Emanuela, mówiąca 
jasno o zupełnej jedności Włoch, sprawiła wra- 
żenie. 

Cała Francya znajduje się w gwarze wyborczym, 
Koalicya orleanistów z lopiiymjotemi i republika- 
nami zajmuje niemało rząd, bo za nią oświadczy. 
ło się sześciu biskupów. Biskupi zachęcają do gło- 
sowania na kandydatów tak zwanych liberalnych 
czyli inaczej opozycyjnych. Koalicyą tę wyborczą 
skieił p. Daru, naczelnik partyi orleańskiej, której 
kierownicy zbierają się w klubie dróg żelaznych. 
Dzisiejszy artykuł Constitutionnela dowodzi, że 
ma nie jest bardzo zadowolony z administracy! 
pełnej orleanistów. ` Constitutionnel grozi jej, daje 
wyrażnie do zrozumienia, że ona nie okazuje do- 
Być energii w wyborach i że często paraliżuje po- 
ltykę cosarskę. Uwaga publiczna jest zwróconą 
szczególniej na kandydaturę Thiersa. Rząd zaczyna 
wystawiać robotnikom ich interes, W rzeczy samej 
wiele oni zyskali nä Cesarstwie i gdyby pamiętali 
rządy Ludwika Filipa, trzymaliby się ns baczno- 
wi. Sądzą, że przyszła Izba będzię miała ze 20ta 
deputowanych Si go bom 

Na święta Zielonych świątek przybyło do Pary- 
ża kilka tysięcy robotników augielskich. 


Londym 23 maja. 


A Times wczorajszy ogłosił wydatniejszym dru- 
kiem dłagi list korespondenta z Petersburga, i na- 
dał mu niezwykłą ważność biorąs go za przed- 
miot artykała wstępnego. Ten list, słusznie noszą- 
cy tytuł „Rosyjskie ocenienie kwestyi poiskiej*, 
joat niejako treścią wszystkich sofismatów i kłamstw, 
któremi płatni pisarze raozkiewscy starają się spo- 
twarzyć Sprawę polską. Pisarz, odwołuje się do 
piezgód, które przyspieszyły upadek Polski przed 
atoma laty, i mniema że Świeże wypadki dowio- 
dły iż Polacy są teraz tak kłótliwi i niezdolni do 
rządzenia się, jak byli dawniej. Dać im niepodle- 
głość, mówi, byłoby „powierzyć miecz w ręce sza- 
lonego, któregoby niewątpliwie użył przeciwko in- 
oyw, i podobnie w chwili szaleństwa obróciłby 
przeciwko sobie.“ Zwyczajne pochwały sypie te- 
rażniejszemu Ceosarzowi, i wyraża monstrualas zda- 
nie że powstanie w Polsce wywołał akt emancy- 
pacyi i dla tego jest „powstaniem jeduej klasy, a 
nie całego naroda.“ To absurdum jest schodem do 
jeszcze większego. „Polak Wielopolski“ mówi pi- 
8arz, „był autorem konskrypoyi. Ten krok, który 
najciesłaszniej zdepopalaryzował w Anglii Cesarza 
Aleksandra, powipiea być uważanym jako repre- 
zantujący politykę, którejby użył żywioł rządzący 
swobodną Polską, względem swoich podwładnych.* 
Wielopolski zdziwiłby się zapewne mocno gdyby 
się ujrzał w ten sposób przedstawionym jako re- 
prezentant przyszłych przewodników woluej Pol- 
ski. Pisarz dalej zwraca się do powstania. Zaprze- 
cza ogólaie wiadomościom o zwycięztwach odnie- 
sionych przez Polaków, usprawiedliwia Moskwę że 
trzyma kraj „pod żelaznym berłem praw wojen: 
uych* i utrzymuje że powstania było głównie po- 
parte przez „francnzkie złoto, francuzkich ofice- 
tów, i francuzkich znawów.* Z powoda tego wpro- 
wadzu zręcznie marą przerażającą angielskich po- 
lityków, wojnę enropejską rozpoczętą przez Frau- 
cyę. List ten kończy się w ten sposób : „Sympa- 
tya dla Polski, jak ten wyraz jest użyty tutaj i na 
kontynencie, oznacza zatem panowanie wstecznej 
klasy, stłumienie powstającej wolności narod, (!) 
zniszczenie najlepszych nadziei, i zwichnienie szla- 
chetnych usiłowań monarchy. Sympatya dla Pol- 
ski, wyraża wojnę europejską, nasze wplątanie się 
w dumne widoki dynastyi której jedynym pukle- 
rzem jest polityka zaborcza, karyera zwycięztwa 
dla Francyi, skończona prawdopodobnie pokojem 
który zapewnie mie będzie ezczym trynmfem — 
pokojem który upokorzy Prusy równie jak Rosyę, 
i utworzy katolickie królestwo na półaocy które 
zawsze będzie na zawołanie Napoleona; kiedy tym- 
czasem wspomnienią, które powoli zamierały, zno- 
wu się ożywią, a Francya na nowo będzie marzyć 
o powszechnem państwie, do którego jej pierwszym 
wielkim krokiem będzie granica Renu.* 

Artykuł wstępny Timesa rablanajaidy list po- 
wyższy, jest dosyć słaby w stosunku do przedmio- 
tu. Ostrzega on Anglików pod względem skutków Ja- 
kieby wynikły z praktycznego udziała w sympatyi 
dla Polski, i mówi o liście swego korespondenta, 
jsko godnym uwagi, ponieważ przedstawia obronę 
Rosyi ca polskie przeciwko niej oskarżenia. I.ecz, 
dodaje Times, „pytanie jest, co może być zrobio- 
nem ua drodze reformy? Właśnie w tym pnnkcie 
wszystkie odpowiedzi rosyjskie są niezadowalnia- 
jące“ — i kończy mówiąc iż lepsze nawet jest 
panowanie tureckie jak „rosyjskie, bo Turcy nie 
tarczą zabranych prowincyj, a Rosyanie je mo- 
skwiczą. ji 

Tak dalece Times jest nam przychylny. Lecz 
w jednej części swego artykułu okazuje skłonność 
dla nas pełną niebezpieczeństwa. Chociaż nie zga- 
dza się z wszystkiemi argumentami swego kores- 
pondenta, i zupełnie przyznaje niemożność admi- 
nistrowania Polski systemem rosyjskim , Times 


miota; aż nakoniec tyle dokązuła siostra jego 
Margrafowa, że biednego gazeciarza do więzienia 
zamknięto. Działo się to w r. 1744. . 

W r. 1758 gdy oddział wojsk Braudeburskich 
przechodził przez Erlangen wywleczono z więzie- 
aia owego publicystę, i sowang ars protokał 
z całą formalnością, dano mn kilkadziesiąt kijów, 
za wyliczenie których musiał dać jeszcze komen- 
dactowi pruskiemu pokwitowanie. 

Tak a nieinaczej pojmowano w Berlinie wolność 
druku za czasów Fryderyka; gdy zaś ta wolność 
niemiałą żadaej prawnej rękojmi, a opierała się 
tylko na oświadczenin królewskiem czysto filozo. 


ficznem, przeto wszystkie dzienniki pruskie miały 


charakter tak niewinny, jakby były 
dworu. 

Fryderyk był hipokrytą na wielką skałę. 

W Wiedniu pomimo cenzury urzędowej nieogra- 
niezonej w atrybncyach mazania, daleko większa 
panowała wtedy wolność druku niż w Berlinie. 
Niejaki Dohm kistoryogref pruski z przeszłego wie- 
ka sam to wyznaje. W państwach Fryderyka nie: 
wolno było pisać, tylko w duchu myśli osobistej. 
króla, to jest każdy kto chciał mógł uderzyć na 
religię pozytywną, a mianowicie na /n/amisa. Pig- 
kna to wolność! Lessing tak pisał o niej w liście 


organami 


(r. 1769) do pana Nicolai Niemca wolterzysty: 


—— a 


rzyjmuje jego insynuacyę że Polacy nie są zdol- 
* a. Saaiel. To jest par którego Big 
trzeba strzedz w Anglii. Od chwili upadku Lan- 
giewicza, mniemano tataj że znów niezgoda za- 
kradła się w Polsce. Takie wrażenie, jeśliby było 
ogólaem w Anglii, byłoby aina dla naszej spra- 
wy pod względem jakiejkolwiek pomocy =% jej 
strony. Bo chociat gorliwie teraz życzy odbudo- 
wania niepodległej Polski, natychmiast zrzekłaby 
się tego celu, jeśliby miała powód mniemać, że nie 
wyniknie z stała korzyść. Dotąd wszystkie 
dzienniki angielskie, z wyjątkiem konserwatywnych, 
a4 mniej więcej za przywróceniem Polski, ponie- 
waż wiorzą iż taki wypadek jest praktyczny i po- 
żyteczny dla Enropy; lecz jeśliby raz powzięli 
zdanie że wolna Polska byłaby pizez swe kłótnie 
wewnętrzne, źródłem ciągłych zamieszań, byliby 
pierwszymi do poparcia polityki półśrodków i 
koncesyj, w którym mieliby s3 sobą zarazem rząd 
i naród. 

Ostrożna mowa Palmerstona co do pruskiej kou- 
wencyi jest dobrze przyjętą w kraju. Wielka jest 
skłonność w Auglii do mieszania się jak najmniej 
w tę kwestyę, ażeby nie dać Napoleonowi pre- 
taksta do wypowiedzenia wojny Prasom. 

Kompania nazwana „James Iron Works“ bu- 
duje w Blackwall pod Londynem, blindowane ba- 
terye morskie dla Moskwy. Jaż jedna gotowa. 
Nazywa się „Perwenetz”, i 30 dział liczy. 


Kraków 30 maja. Ministerynm sprawiedliwo- 
ści przeniosło Jana Mayera radzcę sądu obwodo- 
wego w Tarnowie na własną jego prośbę do sądn 
obwodowego w Stanisławowie, a na jego miejsce 
ząmiauowało radzcą sądu obwodowego w Tarno- 
wie Dra Jana Cukrowicza sekretarza rady sądu 
obwodowego w Przemyślu. 

— Adwokat w Krakowie Dr Rudolf Blitefeld 
przeniesiony został na właśną prośbę do Bielska 
w Szląęka. 


Wiedeń 29 maja. O stanowiska Austryi w o- 
bec drplomatyornðj akeyi w sprawie polskiój pi- 
szą z Londynu do Köln Ztg: Austrya robi nadzio- 
ję przyłączenia się do mocarstw zachodnich; je 
doak zawsze stawiaią jeszcze w Wiednia tradności 
przeciw wnioskowi zawieszenia broni. Rząd rosyj- 
ski miał oświadczyć w Wiedniu, że car uważałby 
żądanie zawieszenia broni za casus belli. Zdaje 
się, że to zrobiło w Wiedniu wrażezie. Nie ma 
weale widoków bardziój pokojowych, chociaż dy- 
plomatyczne układy ciągle jeszcze się przewle- 
kają. 

Korespondent wiedeński do nugsburgskićj Alig. 
Ztg donosi: Tak lord Palmerston jakoteź i lord 
Rassell oświadczyli hr. Apponiemu, iż Anglia i 
Francya zupełnie się już zgodziły co do dalszego 
traktowania sprawy polskiój; teraz więc czas, a- 
żoby i Austrya stale i stanowczo się oświadczyła. 
Powiadsją, że angielska admiralicya utrzymuje, iż 
od czasu zastosowania systemu dział Armstrongs, 
Kronstadt nie jest nie do wzięcia, również mają 
w Paryżu robić stadys, czyby zajęcie i obgadze- 
nie Fislandyi nis mogło być kłaczem do zdoby- 
cia Petersburga ze strony lądowej. Wszystko to 
tylko studya i przypuszczenia, ale charakteryzują- 
ce sytaacyę. To co słychać teraz o nocie angiel- 
sziój jako replice na odpowiedź ks. Gorczakowa, 
charakteryzuje ją jako akt nadmiar stanowczy, m~ 
co sig tyczy pomysła zawieszenia broni, mocar- ; 
stwa zachodnie wcale go jeszcze nie zaniechały. 

Siedmiogrodzkie wydziały komitatowa zwołano 
są na Z3ci t. m. inne na 28my celem utworzenia 
centralnych komitetów do oma wybo- 
rów ns sejm siedmiogrodzki. Wydział komitatowy 
w Udvarhelyszek zebrał się także w początkach 
tego miesiąca, a po zagajenin posiedzenia odesy- 
tano reskrypta królewskiego guberniam tyczące 
się sejmu do Hermanstadn zw.łanego, królewskie 
propozycye i rozporządzenia tyczące sig sprawy wy- 
borów. Na wniosek reprezentanta gminy Horvata, 
wydział złożył do protokóła protest przeciw oktro- 
jowanój ustawie wyborczój, również „przeciw ogo- 
bnemu zwołania sejmu siedmiogrodzkiego w ogóle 
i postanowiono także w tój samój myśli wystoso- 
wać przedstawienie do J. C. Mości. Jednak sżoeby 
na podstawie § 39 prowizorycznój ustawy sejmo- 
wój wybory nie odbywały się bez jego interwen- 
cyj, wydział oświadcza gotowość udziała w wy- 
borach z wyrażną uwagą, że z tego jego zachowa- 
nia się nie można na przyszłyść wyciągać żadnój 
jakiegokolwiekbądź nazwiska precedencyi. Odezy- 
tany potem projekt przedstawienia do J. 0. Mości, 
przyjęto jednogłośnie a zarazem wybrano komitet 
centralay. 

Jeneralna kongrogaeya zagrzębskiego komitato, 
rchwaliła na posiedzenia z 26go b. m. podzó do 
J. C. Mości przedstawienie o Śpieszne zwołanie 


sejmu. 

J. C. Mość zatwierdził wybór sędziego przy są- 
dzie krajowym i posła do Rady państwa Dra Ka- 
rola Perante podestą miasta Trycstu. 


Królestwo Polskie. 


Korespondent z Augustowskiego pisze do Dzien- 
nika kiego w liście z 26go maja co na- 
stopuje: 

Z Augustowskiego 26g0 maja. Dni temu kilka 


Z 


„Czy Wiedeń taki lab owaki, jeduakowoż literatu- 
ra niemiecka może tam być szczęśliwszą niż w 
waszym sfrancuziałym Berlinie. Jeżeli w Wiedniu 
skonfiskowano Fedona, to zapewne dla tego, że 
był w Berlinie drukowany i że uieprzypuszczano, 
aby w Berlinie odważył się kto pisać o nieśmier- 
telności duszy. Proszę cię, niemów mi tylko nic o 
waszych wolnościach, które kończą się na tem, że 
każdemu wolno niestworzone głapstwa pisać prze- 
ciw religii; uczciwy całowiek z obrzydzeniem nży- 
wałby takiej swobody. Niechby no kto odważył, 
się w Berlinie wystąpić w imie praw obywatel- 
skich i mówić przeciw zdzierstwn i despotyzmowi, 
choćby w tych granicach jak w Danii i Franeyi, 
a prędkobyśmy się dowiedzieli w jakim to kraja 
panuje najaroższa niewola,“ | 
Z podziwieniem czyta się dziś w traktacie eko- 
nomii politycznej Saya te wyrazy: „Narody łatwo 
zuoszą despotyzm rządów, byla ten nie był doku. 
czliwy, i szczerze zajmował się dobrem publicanem. 
Mamy przykład na Fryderyką II królu pruskim i 
ną Leopoldzie księcia toskańskim, którzy co chcieli 
robili ze swoimi poddanymi, a mimo tego sławę 
odnieśli w zysku.“ 
(Dokończenie nastąpi). 
Ei a — 


CZAB z Niedzieli 31 Maja 1863. g 


wysłano wojsko z miast Suwałk, Sejn i Augusto-|dniósł głowę i krzykaął „precz“ ulękli się i ode. 
wa w lasy sejueńskie przeciwko oddziałowi Wa-|szli. Padlewski żądał by mu uiewiątano oczu; o- 
wra, który ma pod sobą mniej więcej 1200 po-|ficer zasłaniał się, że ua to potrzebuje rozkazu 
wstańców. Dowódzca zaś polski widząc, że zanadto |jsnerała Ssmeki; posłano tedy po rozkazy do Ss- 
są przeważające siły moskiewskie, przez dai parę | meki, a prze czas półgodziany waleczny młodzie- 
bitwy unikał, a ponieważ z tak wielkim oddzia-| niec stał nad przygotowanym dołem i palił cyga- 
łem tradno manewry wojenne odbywać, postano- ro, spoglądając na oprawców z niedoopisania sło- 
wił rozdzielić swój zastęp na trzy oddziały, dwa|dyczą i pogodą, ostataie słowa jakie wyrzekł do 
mniejsze złożone po 180 ludzi, oddał pod dowódz- wr foi były: „smutao umierać, gdy kto ma 
two Hłąski i Brandta, a resztę przy sobie zatrzy. |lat 27, ale nie bez pożytku, bo za ojezyzuę.* 
mał. Widząc to Moskale, również rozdzielili swe| Ssmeka zezwolił, aby niezawięzywano oczu; pa- 
siły na mniejsze oddziały, aby ze wszystkich stron |dło 12 stczałów, wszystkie w brzuch i w nogi, ża- 
ścigać powstańców. W tem za Kaletnikami spot-|den nie ugodził w serce i piersi. Żołaierze rosyj- 
kały się dwa oddziały pomniejsze z oddziałem Mo- | scy, owi synowie świętej Rosyi, mordować umie 
skali i dotkliwą mu klęskę zadały, bo jednę rotę |ją, strzelać jeszcze nie nauczyli się; na rozkaz o- 
wojska zupełnie zniosły, reszta zaś Moskali pierz- |ficera jeden z żołoierzy podbiegł do nieszczęśliwe- 
chnęła w nieładzie. Jednocześnie prawie oddział | go i strzelił przykładając niemal lufę pistoletu do 
Wawra spotkał Moskali na moście Starą Hanicza | ciała, trafił w rękę, powtarzamy w rękę. Pa 
zwanym i tam ich poraził. W tej potyczce straty |dlewski padł w dół jeszcze żywy, a drgająca i 
Moskali msją wynosić około 300. Wawra zabrał | żywe członki Polaka, ręce moskiewskich żołdaków 
im dużo broni, ze 60 koni kawaleryjskich zdro- | pospieszyły co rychlej przysypać polską ziemią. 
wych i zdatnych d» jazdy, reszta zaś uciekła zj Pióro wypada z ręki z bóla i oburzenia. Egzeka- 
placu boju, zostawiwszy na placu dużo poległych |cya ta, przypomina szereg niezliczonych okra- 
swych i rannych. Rannych Moskali kazał natych-|cieństw Moskwy. Brakowało tylko muzyki woj- 
miast dowódzca polski opątrzyć i odesłać do naj-|skowej. O godzinie 4 z rana 15 maja, Polska za- 
bliższego miasta, poległych zaś, jak się należy, | pisała Zygmanta Padlewskiego w poczet swoich 
pochować. Z naszej strony liczby i ram-| męczenników; kobiety, starce i dzieci pobiegli 
nych niemożna jeszcze ; p lecz|z płaczem i skargą przed papah ołtarza, a gro- 
mniej więcej jest ich, jak się zdaje, od 30 do 40.| madki bojowników w lasach ślabowali po raz ty- 
Na oddział Suzina i Kamińskiego również nad- |siączny, zwyciężyć lab umrzeć jak Padlewski, Bo- 
ciągnęło wojsko z Kowna i Kibart w przeważają- gdanowicz i tyla ianych. Ufamy w Bogu, że wy- 
cej sile; zaszła potyczka pod Iwaniszkami, w po- siłki barbarzyństwa moskiewskiego, to najbliższe 
wiecie maryampolskim, gdzie nasi dobrze się spra- | zwiastany dnia tryamfa i wesela. i 
wili, alə cofuąć się przyszło przed przeważnemi si P. S. Nie wiem czy znany wam jest fakt, że 
łami moskiewskiemi, jenerał Brunner, rannych Polaków pozostałych na 
Rabunki u nas są ciągle, i tak w tych dniach | plaen boja pod Ignacawem, kazał obwijać słomą, 
Moskale zupełuie zrabowali dwór Autonowo, Zyple| oosypywać prochem i słomę zapałać. Za antenty- 
i Rogozle, ostatnie uieco mniej, pobiwszy słażbę |czność tego fakta poręczam. Opowiadał mi nawet 
dworską, porozganiśli zupełnie ladzi. Policya miej-|ofissr moskiewski, że jeden z jenerałów moskie- 
ska w Suwałkach jest złożona teraz z skmych o-|wskich z oburzeniem mówił przed oficerami o tem 
ficerów i żołnierzy i rządzi miastem major tam postępowania kolegi. - 
konsystujący. Śliczna mi to policya dla utrzyma-| — Nadesłano nam dwa następujące pani Zo- 
nia spoko; i bszpieczeństwa mieszkańców, |fii Miniszewskiej jedao do margr. opolskiego, 
która zu niezva ani mieszkańców, ani prawa, | drugie do Komisyi spraw wewnętrznych, z prośbą 
a tem mniej ma ochotę praw przestrzegać. Pełao|o ich umieszczenie i ż zaręczenierm za ich anten- 
też złodziejstwa w całem mieście, a kto może wy- | tyczność. 
nosi się z miasta. „JW. Mazgrabio! Otrzymałam w dniu 2 maja r. b. 
W tych dniach znowu Litwa straciła dzieloego sawiadowiewii od JW. Zygmunta hr. Wielopolskie- 
dowódzeę, Dołęgę. go — że Rząd wyznaczył dla moie sposobom je- 
Doszła maie w tym momencie wiadomość i to|daorazowej wypłaty rs. 1000 — a zarazem przed- 
bardzo pewaa, że w doin 24 maja stoczył walną | stawił do ponsyi dożywotniej w takiejże wyso- 
bitwę Basia i Nanda z Moskalami pod Kady- | kości. 
szami leśoictwem. ysze, w powiecie maryam.| „Zbyt krótka słażba rządowa męża mego wedle 
po niedaleko miasta , gdzie, jak | obowięznjących przepisów, nie nadaje mi prawa do 
„26 strony Moskwy wynosi strata 250 i| peasyi emerytalnej, wyznaczone mi więc przez 
i 30 kawałeryi, a reszta uszła w nieładzie. Nasi| Rcąd wynadgrodzenie tylko jako zapłatę za życie 
tak dzielaie wzięli Moskali w ognie, że ani noga | jego uważaćbym musiała. W skutek tego łatwo Pan 
moskiewska ni uszła, gdyby w sari aree Margrabia zrozamie— że ani aten tige Ain, wypła- 
armat. Z naszej strony, z powoda bardzo dobrej |ty— aui doż otciej pensyi przyjąć nie mogę — i 
pozycyi i zawdzięczając dzielaości i energii do-|i ošmielam s aaa Go v stósowne rozpo- | — W poniedziałek 1go czerwca jako w rocznicę 
wódzców, straty stosuakowo były małe, bo podo- |rządzenie w tym waględzie wydać raczył. śmierci Joachima Lelewela odprawionem będzie żałobne 
baoo zgiagło 12, a 4 rannych. W ot "A aCiętka sdopoba, A Fire, ptr nie do- jemy ee ng 00. Franciszkanów o godzinie 
zrabowali, a nad ludoością | zwoliła mi wceześn ożyć tego oświadczenia. — 
parady wp a 4 Warazawa 15 maja- 1863 M Zofia Miniszowska.* — Wozoraj umarł tu rejent akt hipotecznych Sta- 


PET SĘ R RE PER w ai nistaw Popielecki, który ten urząd pełnił był jeszcze 
n omisyi Reqądow wnętr . 


za czasów Rapltej Krakowskiej. 
nOtrzymawszy wiadomość, że w skutek kmierci| -— W przyszłym tygodniu odbywać się będą w sali 
męża nego Józefa Miniszowskiego, Rząd wyznaczył | posiedzeń publicznych tutejszego o. k. Sądu karuego 
dla mnie sposobem jednorazowej wypłaty ra, 1000 


następujące rozprawy ostateczne: 
„sarązom przedstawił do poas, i dożywotniej w ta- kad poniedziałek d. 1 CZĘTWCA: Jaszczyka Macieja o 
kiejże ilości — mam zaszczyt Wysoką Komisyę za- 


a: Bryły Józefa o kradzież; Mrosika Jana o 
wiadomić, żs ani wypłaty tej — ani pen rzyj- | ci obrażenie cielesne ; 

tym względzie rozporządzenie łaskawie wydać ra- | Niemca Jana o kradzież; Palucha Andrzeja o ciężkie 
czyła.— Warszawa d. 15 maja 1868 r. Zofia Mi- |obrażenie ciała; Romańskiego Antoniego o oszustwo; 
uiszewską.* w piątek d. 5 czerwca: p. Leśniowskiej Ludwiki, Kie- 
rea Romana i Rothera Antoniego o przestępstwo z $ 
3056 k. k. (proces drukowy). 

— Hr. Zygmunt Wielopolski przejeżdżał onegdaj 
przez Bydgoszcz do Berlins, skąd sapewne udaje się 
= odbycia pojedynku. Towarzyszył mu jego sekretarz 

alpert. 

— Powodem uresztowania w d. 28 maja w Wiedoia 
p. Osięckiego redaktora Postępu było nieprzyjęcie pi- 
sma mu doręczonego, które wywołane było artykułem 
przeciw policyi krakowskiej umieszczonym w Nr. 6|200 b 
Postępu z d. 25 lutego r. b. 

— Goniec donosi, że wypuszczono we Lwowie z wię- 


sprawiedliwości i łaskawości Cesarza Aleksandra, 
zaklinając go aby powrócił wrsszeie katolikom 
polskim swobodę religii i wiary, co za jed$uy u- 
waźa środek uśmierzenia obacaych zamisszek, po- 
wstrzymania rozlewa krwi i przyprowadzenia do 
skatku pojednania pomiędzy Polakami i rządem 
rosyjskim. * i 

W tymże samem piśmie czytamy : 

„Blue Book ony A Jest zapownień dawanych przez 
gabinet berliński dworom paryskioma i londyńskie- 
ma, że sławaa owa konwencya z 8go latego po- 
zostać ma martwą literą, Sprzesznie z temí sbie- 
toicami, dzienniki polskie i niemieckie zapisują 
bezustannie fakta, nie zaprzeczane przez rząd pru- 
ski, z których wynika, że konweneya z 870 lutego 
w najlepsze jest wykonywaną. 

Francyi nie mogło pozostać to obojętaem. 

Minister spraw zagranicznych Cesarza przesłał 
przed kilzunasta daiami do ambasadora francu- 
skiego w Berlinie depeszę, mającą być zakomu- 
aikowaną bar. Bismarkowj, 

Depesza ta przypominą oświadczenia czyli ra- 
czej obietuice, jakie Prasy dały mocarstwom zacho- 
daim co się tyczy miewykonywania konwencji o 
której mowa, i opiera SiĘ ną faktach prsytoczonych 
przez dzienniki, a mianowicie przez Czas i Dzien- 
nik Poznański wychodzący pod okiem samych 
wladz pruskich; wyraża nadzieję, że wyjaśnienia 
jakich mosarstwa zachodnie mają prawo oczeki- 
wać, muszą niebawem Wyjaśnić sprzeczność istnie 
jącą pomiędzy słowami i czynami rządu pruskiego. 

W skutek tej depeszy bar, Bismark polecił am- 
basadorowi króla pruskiego w Paryżu napisać do 
p. Dronya de Lhnys mianujący czystym wynala- 
śkism list zamieszczony w Czasie, jak również za- 
przaczający istaienie postanowienia e jakiem nad- 
mienia Dziennik Poznański, 

Czytając uważnie ową notę hr. Goltza zamie- 
a4czoną w Monitorze łatwo dostrzedz, że zaprze- 
czenie dane przezeń zwyż wspomnionym dziennikom 
polega raczej na pośrednim wywodzie wniosków 
jsk na stanowczem twierdzeniu. Rząd francuski 
przyjął to zatem tylko do wiadomości i zamieścić 
kazał w kolumnach dziennika urzędowego, aby 
polemika, jaką zaprzyczónie to niechybnie wywoła, 
rancić mogła światło na punkta jeszcze wątpliwe. 


z a 
Kronika miejscowa | zagraniczna. 


Kraków 30 maja. Przypadające d. 1 czerwca 
r. b. (w nocy z poniedziałku na wtorek) zaćmienie 
całkowite księżyca widzialne w całej Earopie, roz- 
pocznie się u nas w Krakowie o godzinie 11 min. 6 
wieczór. Całkowite zaćmienie nastąpi o godz. 12 min, 
13 i trwać będzie do godz, 1 min. 19 rano, poczem 
księżyc z cienia ziómi wynurzać się pocznie, i o godz. 
2 min. 26 zupełnie zeń wystąpi. Przez 57 minut przed 
początkiem i po końcu, księżyc znajdować się będzie 
w półcieniu, 


Kopenhaga 28 maja w nocy. Wieczorny na- 
mer dziennika Berlingske Tidende mówi, że ukła- 
dy w sprawie kaadydatary na tron grecki o tyle 
się ostataiemi dniami posuaęły, iż wkrótce można 
się spodziewać ich ukończenia. Zdaje się, że przyj- 
dzie do wszechstronuej zgody co do warunków 
przyjęcia trona przes księcia Wilhelma. Ksiąte 
Konstanty Czartoryski przybyły ta z Szwecyj, miał 
dzić posłachanie u króla i zaproszony został do 
stoła królewskiego. 


wagi oficyalnaj do ostatniego numera Memorial 
Diplomatique wedle którego miała nastąpić zgoda 
tczech mocarstw w sprawie polskiej ua zasadzie 
szęściu punktów austryackich. Dziś już prawie 
wszystkie dzienniki powątpiewają nietylzo aby ta 
zgoda już nastąpiła, lecz aby mogła nastąpić na 
podstawie o której mówił Memor:al Diplomatique. 
Nawet exsltowana stronniczka dyplomatycznego i 
pokojowego rozwiązania kwestyi La France przy 
znaje, iż mocarstwa nie mogły się jeszcze poro- 
zamieć, lecz pomimo tego pociesza się nadzieją, 
że znajdzie się nakoniec inny jak wojenny éro- 
dek załatwienia sprawy. Zostawiając La France 
tę błogą nadzieję, której nie dzielimy, zdaje naw 
się, iż propozycye austryackie zostały zapewne u 
znane zą niedostateczne przez gabinet paryski s 
może nawet i londyński a wcale się nie dziwimy, 
jezeli nie mogły posłażyć nawet za punkt wyj- 
ście. Teraz zaś nadmiecić musiemy, iż pojawiły 
się pogłoski mie wiemy o ile pzawdziwe, iż Aa- 
glia i Fraacya posłały już noty do Peteraburga; 
to znowu że „Sama Aoglią przesłała tam w formie 
berdzo energicznej propozycyę zawieszenia broni. 
Zaaje się jednak, iż jak ną teraz porzucono myśl 
zawieszenia broni a powrócono do projeztn za 
wezwania Rosyi na kongres, lecz Austrya wciąż 
sprzeciwia się temu. La Patrie przytacza artykuły 
z dzienników rosyjskich, które nietylko odpychają 
myśl zawieszenia broni, ale nawet wszelkiego 
wmięszania się mocarstw zagranicznych w kwe 
styę polską, a ztąd wyprowadza półurzędowy dzien- 
uik francuski wniosek niepodobieństwa załatwieni» 
pokojowego bieżącej sprawy. Morning Post równiejak 
Constitutionnel stwierdzają rozszerzenie się i coraz 
groźniejszy charater powstania polskiego, a pier- 
wszy z tych dzienników zdzje się powątpiewać o 
skuteczności środków dyplomatycznych. Dziennniki 
półarzędowe zamieszczają wciąż artykuły tenden- 
cjne w sprawie wyborów, a p. Limsyrac w Con: 
stitutionnelu stara się przedstawić ogromną różni 
cę tak stanowiska Francyi na zewnątrz jak po 
łożenia jej wewnątrz za Cesarstwa i za rządów 
które je poprzedziły, ztąd też wyprowadza wierty 
wniosek dla wyborców. 

Debaty z wielką godnością odpowiadają na ar- 
tykuły Consfitutionnela wymierzone przeciw p. 
Tniers i wyznając, iż nie wo wszystkiem zgadza 
ją się z tym mężem stanu, popierają jednak jego 
kadydaturę. 

Poczta Lloyda z Csrogrodu i Atej przybyła 
sczoraj do Tryestu z wiadomościami z 23g0 ma- 
ja. Ważniejsze z nich przesłane z Tryesta telegra 
fm, podajemy ta następnie : 

Otrzymano w Carogrodzie odpowiedź telegrafem 
na notę tarecką przesłaną do Petersburga w spra- 
wie pulszićj, Jest ona bardzo uprzejmą, Fuad pa- 
sza ma zostać wielkim wezyrem. W Tessalii po- 
żemy, iż utarczkę pod Lubartowem stoczono, lecz |)3*'8J4 sio powstińcy, a przywódzca chrześcian 
nauczeni doświadczeniem, żadnego jeszcze wypro- |3104b8kich Skemo, rozłożył się u granicy greckiój. 
wadzać wniosku co do jej rozaltata i co do-sił| Pałki jazdy tesalskićj zaczynają się rozchodzić, 
oddziała polskiego nie możemy; niedawno bo-|$yż większa część oficerów ty:h pałtów zażą- 
wiem raport moskiewski utrzymywał, że w boju|13ł2 dymisyi, zamierzają pazyłąszyć się do po- 
pod Tyszowcami walczyło przeszlo 3000 po stro- | "stania polskiego. Mabmud pasza (niegdyś jene- 
nie polskiej, gdy oddział polski połączony Zapa-|"*ł Freund) ma być zamianowany jeaerał pora 
łowicza z Czerwińskim i Wiśniowskim ledwo 1100 | SzPikiec i dowódzcą armii w Hercegowinie. Z Te- 
ladzi liczył. Raporty moskiewskie zwykle przosa- |bSrshn otrzymano w Stambula wiadomość, iż Ho- 
dzają liczbę zabitych, których nieraz więcej ubi. |"-* trzyma się jsszcze, a w Persyi nastąpić ma 
jają, niżeli ogółem było na pola walki. zmiana ministeryum. Między Aoglią a Tarcją za- 

O boja db Sławutą czyli pod Mink owoå- wartą zostałą umowa względem poprowadzeai: ta- 
mi, gdyż to była jedna i ta sama potyczka, nie legrafa przez Arabię i morze Czerwoze do ladyj 

pośrednich jej | Schoduich. Ze Smyrny donoszą, że na Arcbipe- 
lagu pojzwiają się znów piraci. 

Pocztą ateńska z 23go maja donosi, że w no- 
cy Żlzo usiłowano wywołać ruch rewolucyjny na 
korzyć Bułgarysa, ale siła zbrojna przeszkodziła 
wybuchowi. Żołnierze dopuszczają się wiela nad- 
użyć, przeciw czemu poselstwo francuskie prote- 
stuje, a zgromadzenie narodowa nskazzło rządowi 
przedsięwziąść stosowne środki przeciw konowa- 
niom Ottonistów. Na prowincyi w wielu miejscach 
pojawiają się niespokojności i rozboje. 


Dzisiejsze wiadomości z teatra wojennego, jak- 
kolwiek nieliczne, mówią jednak o świeżych utar- 
oczkach stoczonych w trzech okolicach sto pięćdzie- 
siąt mil dłagiej linii bojowej. Albowiem przynoszą 
głache wieści o świeżych walkach w Kaliskiem 
i Mazowieckiem; niedokładne doniesienie o 
atarczce w półaocnej części Lubelskiego pod 
Lubartowem; dalej zmącone wiadomości o 
krwawej walce stoczonej na Wołynia w zasław- 
skim powiecie, który to bój wiadomości austryse- 
kie nazywają utarczką pod Sławutą, raport zaś 
arzędowy moskiewski utarczką pod Mink owca- 
mi odległem io ówierć mili od Sławuty, wreszcie 
2 wejściu małego oddziała polskiego z Wołynia na 
terytoryum galicyjskie w tarnopolski obwód. 

Co do świeżych pomyślnych bojów w Kaliskiem 
i Mazowiecziem, zajść one miały, według niedo- 
aładnych i zmąconych jeszcze wieści, jedae nieda- 
leko Piotrkowa, inne w okolicy Łowicza; pewną 
jest rzeczą, iż kolej żelazoa zniszczoną jest na 
przestrzeni dwóch mil między Rokicinami i Piotr- 
zowem i pocata warszawska, która dzisiaj nade- 
szła, przyniosła dopiero dzienniki ze środy, wczo- 
rajsza poczta do dziś wieczora nas nie doszła. 
Także linia telegraficzna z Warszawy do Maczek 
jest w kilku punktach przerwaną. Co się tyczy ru- 
chu wojsk moskiewskieb, widocznie koncestrują się 
one ka Warszawie. Utrzymują, że jenerał Borg 
chce je skupić w znaczniejsze korpusy, aby nie na- 
rażać je na klęski jakich doznały świeżo kilka- 
krotnie w Kaliskiem i Mazowieckiem, działając 
w mniejszych oddziałach. W ogóle w Kaliskiem, 
w północnej części Radomskiego, w Mazowieckiem, 
Płockiem i Augustowskiem hufce polskie w osta- 
taich czasach walczą pomyślnie. 

O boju pod Lubartowem w labelskiem który 
misł zajść 24go maja, nie mamy dotąd doniesień 
od strony polskiej, lecz tylko telegramy z Warsza- 
wy przez rząd moskiewski po Europie rozpuszczo- 
ae twierdzą, iż oddział powstańczy 1500 ludzi li- 
czący, został w lesie Lubartowem przez woj- 
sko moskiewskie doścignięty i wyparty, poczem 
miał zająć stanowisko pod Sobolewem, gdzie miał 
doznać klęski, jak twierdzą raporty moskiewskie, 
wedłag których Mostale jeszcze nigdzie od lat sta 
pobici nie byli, Z s je tego wnosić tylko mo- 


pastwili się w sposób haniebny. 

— Z Płockiego, 20 maja. „Jenerał Semeka płocki 
naczelnik wojenny, doniósł drogą telegraficzną, że 
15 maja Zygmunt Padlewski został rozstrzelany 
w Płocku.“ Tak obwieścił Dziennik Powszechny 
nr. 111, sie nie doniósł światu, ile barbarzyństwa 


towarzyszyło egzezucyi dzielnego anta, je- 
dnego z najzącniejszych synów Eolie) ziemi. 
Otóż możemy dziś podać wam niektóre szcze- 
góły, zaręczając, że są najwiarogodciejsze. Na dni 
parę przed ucyą, jenersł Sameka przyzwał 
do siebie Padlewskiego, obiscywał mu nietylko 
przebaczenie, ale świetne widoki karyery w woj. 
sku moskiewskiem, pod warunkiem, aby ten ezci- 
godny młodzieniec wyp:rł się wiary Polaka i 
pobiegł do obozów powstańczych uspo- 
kajać i rozproszyc powstanie. Memorial re „mę w ostatnim swym numo- 
Padlewski odparł, że postępowaniem swojem nie- | rze następnie potwierdza przesłanie własnoręcznego 
zasługuje na to, aby na seryo ośmielono się robić | lista przez Ojca św. do Cesarza Aleksandra II w 
mu podobne propozycye, że myli się szanowny | sprawie katolickich poddanych, zostających pod ber- 
jenerał, gdy jemu przypisoje możliwość uspoko- |łem rosyjskiem: 
jenia powstania rozlanego po całym obszarze Pol | „Kóln. Ztg donosi, że Papież przesłał Carowi list 
ski pod zaborem rosyjskim, które zatem nie ina- | własno ny, bardzo naglący w sprawie katolickich 
czej może się, ód = jg grama zu- |jego p gg Wiadomość fa zupełaie a A 
em niepodiegło em, lub zupałną za | tentye ug otrzymanych przez nas donie- N 
Pada: dodał wreszcie, że jeżeli, czego nie Spo- | sień, list Ojca św. z daty 16go kwietnia y re y iewiadomskiego aresztowanego przed parą 
dziewa się, otrzyma łaskę carską, to wałby | został księciu Gorczakowowi w kilka dni po no- |” < Fotograf Żółkiewicz, o którego pobiciu we Lwo- 
sobie za najświętszy obowiązek, powrócić natych.|tach trzech mocarstw za pośredaictwem AUSTYA | wię w d. 28 b. m, doniesiono nam stamtąd, umarł 
miast w szeregi powstańcze, i że zapowne tak go chargé d'affaires, gdyż Ojciec ów. niema jak | „, środę. 
samo by sobie postąpił pan jenerał, gdyby żył|wiądomo urzędowego reprezentanta przy dworse — Jatro w niedzielę Bigo maja: Ś, Potroncli p.; 
w Moskwie za czasu najazdu tatarskiego. Po ta. | rosyjski. , w poniedziałek 1go czerwca: Ś. Nikodema i Ś. Ju- 
kiej bohaterskiej odpowiedzi, Semeka zachmarzył| Jeżeli dobrze zawiadomieni jesteśmy, Pius IX Mk: m e 
się, zamilkł i rozkazał odprowadzić Padle mówi w liście tym obszernie RED YOPeRYM; że | "eBOYPY. 
do więzienia. Nie pozwolono nikomu, zgoła niko-| w obec rozdzierającego widoku, jaki dziś przed- 
mu z rodziny, osłodzić ostatnie doi skazanego, do|stawia Polska, uchybiłby swym najświętszym o- 
ostatnich chwil okłamywano ich zapewnieniami, | bowiązkom, gdyby jako ojciec wielkiej rodziny 
że wyroku śmierci nie będzie, tajono najtroskli- | chrześciańskiej, nie podniósł głosu za dzicómi awe- 
wiej dzień egzekucyi, ponieważ prokonsul płocki | mi pogrążonemi w nejgłębszej boleści i narażone- 
lękał się, aby oddziały w pobliżu Płocka będące, |mi na wszelkie „klęski, jakie sprowadza wojna. 
nie napadły na miasto i Padlowskiego nie uwol- | Jestto dlań tem nieuchronniejszą powianością, iż 
nily. Zaledwie na parę godzin przed egzekucyś | nieszczęścia które gnębią dziś ten lad nieszczęśli 
przywołano księdza, któremu nie mówiono gdzie | wy, przypisać tylko możaa samemu rządowi rosyj- 
idzie i niepozwolono zabrać 8, sakramentów, do- skieron, który nigdy niedotrzymywał przyrzeczeń, 
piero gdy Padlewski wyspowiadał się i prosił o| do których go zniewalały traktaty. Idąc przeto za 
ciało i krew pańską, a ksiądz nalegał na oficere, przykładem czcigodzego poprzednika swego Grze. 
któremu zlecono egzekncys, że musi pójść do ko | gorza XVI, który na tajemnym demi w d. 
ścioła po á. sakramenta oficer zrazu odmawiał i|20 lipca 1840 r. miał do $. Zgromadzenia aloku- 
chciał posłać żołnierzy, aby oni przynieśli sażra- | cyę bardzo dobitoą o haniebnem prześladowaniu, 
ment. Gdy mu wytłómaczono, że to nieuchodzj, | jakiego doznawał wtedy kościół polski, Ojciec św, 
zżymał się, uakónicę aległ. Podczas gdy Padlex- | przypomina Carowi konkordat z r. 1847, którego 
ski modlił wię i klęexał u stóp spowiednika, wbie-| przepisy niebyły nigdy szanowane. J. Świątobli- 
gli żołnierze wołając, że jnż dosyć, ale gdy po-| wość odwołuje się w końcu do uczuć ludzkości, 


Franoya 


statale depesze telegraficzne Ozasu. 


Petersburg 30 maja. Wczorajszy Journal de 
St. Petersbourg powtarza ogłoszoną w Czasie pro- 
klamacyę, mającą zawierać w sobie jakoby po 
stanowienie woli cesarskiej, naksznjące zachęcać 
chłopów do rzezi; a przytem dodaje: Oto, co dra- 
kuje dziennik, który poważaym być się mieni. (Za- 
przeczenie to gołosłowae petersburskiego dzieani- 
ka, nie odbiera bynajmniej autentyczcości tej ode- 
zwie rozrzuconej w licznych egzemplarzach przez 
popów i ajentów moskiewskich w Ioflantach i 
w Litwie między ludem wiejskim a miscowicie 
między roskolnikami, którzy jej słachali, dopu- * 
szczając się strasznych gwałtów. Odezwę tę nade- 
slano nam z wiarogodnych źródeł z różnych stron 
w kilkunastu egzemplarzach jednakobrzwiących, a 
chociaż zadziwi niejednego niemającego stosun 
ków, jednak ktokolwiek przypatrzył się bszpra- 
wiom w Polsce popełnianym i licznym faktom poc- 
żegania luda przez ajentów mogkiewskieb, njego- 
czyta tej odezwy za nieprawdopodobną, P. R. Cz.) 


Wieczorna poczta wiedeńska nic nie przyniosła, 
coby rzncało nowy jaki promisi światła na obe- 
cne położenie lub na przebieg negoeyacyj w sprà- 
wie polskiej. Presse zaprzecza dziś i słusznie, aby 
— Przegląd Polityczny, — Anglia praecisa sama od ohio gagh „pare 

Frzegląd bur em zawieszenia broni, j wier- 
ra yozny. dziła. Zad. 7 a - A rw 

mowy, aby do Wiednia nadeszła, ja wierdz 

Depesze telegraficzne, Memorial y Depite rota francuzka zamierza- 

Petersburg 28 maja. Dzisiejszy Journal de St. jąca zespolić propozycye austryackie z myślą zawie- 
Petersbourg zaprzeczą pogłosce o powstaniu w Smo- | szenia bronii poręczeniem Earopy, oraz aby takowa 
leńskim i okolicy, (Pogłoska ta krążyć musiała w |nota miała znaleść w Wiedoia dobre przyjęcie i 
Potorsburgo, Gdyż ani w Warazawioani u nas niki |nicbawem podpisaną zostanie. Botschafter sa Loudyu 30 maja. Poseł brazylijski w Londy- 
nie donosił o powstaniu w Smoleńsku, lecz były |twierdzi, że lord Russell zaniechał żądania zawie- | gie misł podobno zażądać pasportów i takowe o- 
pewge wiadomości o wzroście powstania w mchi- | szenia broni, a to w skutka odpowiedzi Francyi, trzymał. 
lewskićj i witebskićj guberniach, e? przyznają same | iż Austrya odmawia przystąpienia do takiego kro- 
biuletyny moskiewskie w Inwalidzie, Prz. R. Cz.) 

Rozporządzenie tyczące się banka przepisuje nowe 


ka, ra któryby Rosya zie mogła przpęać. Na to 
kolejne zniżenie ceny złota, tak, jż z końcem roku 


lord Rassell przesłał do Pzryża projekt innego żą- 

1 dania, to jest, aby Rosya nie wprowadzała przez 
ma nastąpić porównanie kursu papierow ze zło, 
tęm. (Rzeczywistość bynajmnićj nie wskazuje tego 


ciąg całego roku nowych wojsk do Królestwa, 
Oczywiście że i na takie żądanie Rosya nię mo- 
dążenia do porównania kursu papierów rosyjskich 
ze złotem. P. R. C.) 


Sprostowanie. W numerze wczorejszym Czasu 
na ostatniej przedziałce przegląda powiano być Mor- 
wing Herald organ torysów, zamiast: Morning Post. 


Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca 


łaby przystać. 
FENET Antoni Kłobukowski. 


Pokazuje się iż słasznie nie przywiącywaliśmy 


Przyjechali od 29 do 30 maja. 
HOTEL POD RÓŻĄ. Droziński Cesław właś. dóbr, Matu- 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Banknoty pol. 100 złr Odchodzą: szawicz Erazm Dr medycyny, Milowicz Karolina obywatelka 
Srebro oaa m 2% z familią z Wołynia. Tuszowski Roman włać. dóbr z żoną 
Sre austryackie , , n » ob ar. 8 rano; 8.80 po południu= do Wrooła- | Elizą x Królestwa. Laskowski Tomasz obyw. z Glinki. Dunin 
Półimperysły rosyj. . pad ydy zak ECB poc mi | y rzez i agi Bolesław obyw. z Broniów. Plątner Fryderyk właś, dóbr z 
zo dor.. » Suweren GRA k a le owa ranoj; 8 | żoną z Wólki. 
ważn SEPET pon. 3 30 wieczór= do Wieliczki 11 rano. 
j zpgpreak Tw isty zastawne. | | _ |Kolei półn.Ferdynan.| 1739 31737 | Fryderyki. : : : . Wiednia do Krakowa 1.15 rano; 8.80 wieczór. Wyjechali: Browski Konstanty z żoną, Hr. Małachowski 
ud pizzy 7 Pa x EA ESDI, A E Bor T 
lig. h dniem; 215 dniu. Linarski właś. dóbr ; wa. Reitzenstein żo 
pa bez ku! y do Granicy 11.16 przed południem; 2.26 po | na oficera ĉo Tarnowa. Łuniewski Bolesław właś. dóbr z żoną 
. nan. „ 1 66;| 1 65; Wrocław 28 mają ;_7,56 wieczór. Heleną i bratem Kazimierzem do Królestwa. 
Poz kup. 1 66 | 1 65 Pee laty [YĆ - HOTEL DREZDEŃBKI. Józef Nowak e. k. urzędnik z Ło- 
tedeń 30 maja (tel.) 0 bank. . h , pianki. Felicya Świniarska właś, dóbr z Demba w Poznań- 
5, Meotaliki . . ,', Iwów 28 mają Przye odzą: skiem. Jan Daniłowski e. ros. urzędnik z Warszawy. Bleo- 
s, Potyoika aj. Dukot bokudania: E p Krakowa á Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór=< z W ro- | nora Grechono obyw. z Backo w Mołdawii. 
ną kredyt. ; oławia i Warszawy 9.45 rano; 5.27 wieczòr== z -f Yecha: Wincenty Rogaliński właś. dóbr do Tarnowa. 


strawy (przez Bogumin (Oderberg) do Prus 527 
wieczór = ze Lwowa 2.54 po południu; 6.15 rano 
z Wieliczki 6.20 wieczór. 

do Przemyśla z Krakowa 4.48 po południu; 

o Iavowa s Krakowa 8.82 rano; 8.40 wieczór. 


Władysław Dobrzyński właś. dóbr z familią z Partynia. 


pep 


= 


powodu zmiany Handlu odbywa się 
zupełna wysprzedaż to- 
jwarów Kkorzennyeh i różnych in- 
nych po znacznie zniżonych cenach w Handlu 
Adama Ciechanowskiego pod „Murzynami* w 
Krakowie. 

Tamże można nabyć Fachy, Kasy i Pułki, 
jakoteż Lodownię przenośną, Wagę decymal- 
ną i inne rekwizyta. (24197-3) 


Eorespondencya Administracyi „Czasu.“ 


Wny Edmund W... w Radymnie. -- Inserat umie- 
szczonym być nie może. Nadesłane 2 złr. 
w.a, pozosteją do dyspozycyi. 


< KRONIKA“ 


Pod tym tytułem zacznie wychodzić w Kra- 
kowie od 8go Czerwca dwa razy na ty- 
dzień pismo, pod moją odpowiedzialną re- 
dakcyą a nakładem Jana hrabi Załuskiego, 
poświęcone polityce krajowej i za- 
granicznej, Sprawom krajo- 
wym, rolnictwu, przemysłowi 
i handlowi, także literaturze i 
sztukom pięknym. 

„Ekronika* szczególniej mieć 
będzie na względzie ze wszech 
miar poważną część intelligen= 
cyi krajowej. która ani wiele 
pieniędzy wydawać, ani czyta- 
niu wiełe czasu poświęcać nie 
może, a przecież pragnie do- 
kładnie być poinformowaną o 
wszystkiem, co ludzi oświeco-= 
nych w ogólności, a nasz naród 
w szczególności obchodzić mo- 
że i powinno. > 

Prograin obszerniejszy wyjdzie osobno i do- 
stać go można bezpłatnie w każdym poczto- 
wym urzędzie, we wszystkich dobrze znanych 
księgarniach krajowych i zagranicznych i w 
Adminiśtracyi „Ekromniki* pid L. 68 przy 
ulicy Grodzkiej w Krakowie. 

Cena roczna z przesyłką pocztową Wwy- 
nosi ; 8 złr. 40 kr. 
zaś na miejscu w Krakowie . 7 „ 20 , 

Prenumerować można w tym samym sto- 
sunku półrocznie, kwartalnie a nawet miesię- 
cznie. 

Przedpłatę należy przesyłać franco do Ad- 
ministracyi „łkroniki* w Krakowie it.d. 

Kazimierz Turowski, 
wydawca Biblioteki Polskiej, odpowiedzial ay. ; 
Redaktor Niewiasty i Kroniki. 
(2486 2-3) 


jako to: kanapa, 2 fo- 

ae Meble, tele, 6 krzeseł, sofa, 
szafa, komoda, lustro, zegar ścien- 

| ny, k eszonkowy i naczynia kuchenne 
wszystko w najlepszym stanie, są do sprze- 
dania. — Wiadomość w pałacu Wielopolskich 
w dziedzińcu wprost bramy na 1ćm piętrze. 
(2520-2-3) 


Hotel Rzymski, 


(Hótel de Rome), 


połączony z nowo urządzoną Restauracyą, w którój 
dostąć można dobrego Wina, Piwa bawarskiego i do- 
brze przyrządzonych potraw, poleca 
(2475-2-) E. Astel. 
NEB. Pokoje po cenie od 10 do 15 srebroych 
troszy na dobę. 


Do zachowania piękności — do przy- 
wrócenia młodości — Mleko liliowe— 
'słynny na całym świecie płyn 


Eau de Lys de Lohse, 


flakon- oryginalny po...........8 zir, 
pół. Sakban b. GUT HAm AININ 1 


Przez królewsko-pruską władzę rządową le- 


karskie fakultety, jako jedyny niezawodny śro- 
dek powa wypróbowany i uznany; — po: 
wraca każdej skórze młodocianą świeżość, na- 
daje twarzy, szyi, plecom, ramionom i rękom 
śnieżną białość, delikatność, miękkość i gib- 
kość, orzeźwia, upiększa i odmładnia skórę, 
jak żaden inny Środek, tudzież gubi wszelkie 
nieczystości skóry, jako to: piegi, zapalenie 
t ad słońca, żółte plamy, plamy wątrobne i od 
Dozór . kościoła farnego: masta 
Krakowa, 


wydaje na żądanie niniejsze świadectwo 
sławetnemu Łukaszowi P.chlowi, majstrowi 
kotlarskiema, iż tenże wszelkie naprawy ty- 
czące się dachów, kościoła i wież uskute- 
czniał od lat kilku z sumienną pilnością a 
znajomością rzeczy godną zalecenia i po- 
chwały. 
Kraków d. 7 Maja 1863. 

Przewodniczący Dozoru: Lasocki. |' 

Członkowie Dozoru: Jósef Łepkowski. — Lev- 
pold Lipiński. — Dr. Jakubowski. 


sa, liszaje, wyrzuty skórne, ospę ze spieki 
marów, pieczenie skóry, zmarsźczki na twarzy 
itp. — z zaręczeniem za skuteczność. 

Jest do nabycia wyłącznie tylko w głó- 
wnych Składach angielskich | francuzkich, oraz 
w głównym Składzie u pana J. Bartla 

w KRAKOWIE. 
Berlin w Sierpniu 1863. 


(2162-8-) Lohse. 


p» ulicy Floryańskiej pod L. 367 jest do 
wynajęcia od św. Michała rb. obszerny Lo- 
kal dolny ze sklepem, piecem piekarskim, su- 
terreną i piwnicami, zdatny na różnego rodzaju 
przedsiębiorstwa. Wiadomość u właściciela na 
3 piętrze codzień od godz. 3 do dej. (2320-5-8) 


EED «b WET 

KOMISOWY KRAKOWSKI 

| pod firmą 

Wielogłowski i Spółka, 
zaopatrzył się w tym roku w znaczny za- 
pas f angielskich z godłem: „Szczęść 
Boże“, Sierpów gładkich do trawy, i nasie- 
kiwanych do zboża, przytem w narzędzia 
rzemieślnicze, jako to: świdry, piły, dłuta, 
heble, siekiery, grace do robienia żłobów; 
tudzież w narzędzia ogrodnicze, jako to: 
łopaty stalowe, grabie, kopaczki, gracki, no- 
że ogrodnicze i widły stalowe. i 

Sprowadził także z Wystawy Londyńskiej 
Wanne stalową do Łazienek, zalecającą 
się pięknością wyrobu i praktycznością. 

W ogolności dom komisowy odnawia 
dawną czynność swoją i ma nadzieję, że 
stanie się środkiem ułatwienia tranzakcyj 
przemysłowych w chwili, w której one z 
położenia rzeczy, silniejszego obudzenia 
potrzebują. 

Znaczny zapas win franeuskich, węgier- 
skich i hiszpańskich posiada dom komiso- 
wy do sprzedania za gotówkę lab w za- 
mian za produkta. 

Dodać tu winniśmy, iż zakupno rzepaku 
powierzonem jest domowi komisowemu. — 
Produkt ten atoli od dziesięciu dni, spadł 
w cęnie 0 '5/go: (2493-2-3) 


| Świeżych | 
Wód mineralnych 


dostać można pakami, jak tóż w pojedyń- 
czych flaszkach pó najtańszych cenach 
w Składzie 


W. Goldwassera 
na Stradomiu, pod N. 8, w domu 
p. Cypresa, 
do którego MB” w każdym tygo- 


dniu świeże transporta nad- 
chodzą. Jü 


Ps się na powyźsze świadectwo polecam 
się ze wszelkiemi robotami tak kościelnemi, bio- 
rae na sicbie wszelkie koszta rusztowań, wiązań itd., 
jako też i gorzelnianemi z ceną umiarkowaną, przy- 
tem uskutecznievie z wszelką dokładnością. — Wia- 
domość pod Nr. 46 ulica Długa, dom własny. 
(2507 -3) Łukasz Pichel. 


C. k. uprzywil. pierwsza Ame- 
rykańska wyłącznie uprzywilj. 
WODA ANATERYNOWA-DO UST 


G. Poppe, 


praktycznego lekarza zębów w Wiedniu. — „Stadt 
Tauchiauben* Nr. 557. — Cena 1 złe. 40 kr. w. a. 


MH ASA 
do plumbowania zębów 


którą każdy sam sobie zęby plambować możo. Cona 
2. fi. t0 centów, 


PASTA ANATERYNOWA do zobów. — 
Cena 132 złe. 


Roślinny proszek do zębów. 
Cena 63 kr. wsl. austr. 
EWE"Powyżcze artykuły utrzymują po znanych 
cenach w wszystkich miąstach prowincyonalnych 
mianowicie: 
w ERAROWIE p sptekarz Aleksandrowicz 
Apteka „pod białym Orłem," p. Tomasz Gó- 
rocki., p. Józef Jahn i p, Leon Felutuch ; — 
we LWOWIE: p. P. Mikolasch, p. £anert. 
p. TomaneX i p. Bierzeoki aptekarze, — p. 
Hoffmanu, p. Bonifacy Stiller i p. Józef 
Klein kup. 
w Andrychowie p. H. 
Unger. 
„ Belzu p. Hrymak apt. „ 
Bielsku p. Schafran. 
„ Biaićj p. Stanko aptek. | „ 


» Bochni p. y- Ficasiel- 


w Lutowiskach p. M. 
Koniecki, 
Monasterzyskąch . p 
Lipebfite. 

Pracmyńlu p. X zchal- 
oki. pp. Gajdetsebta I 
ski, A Byn. 

Bóbrce p. Jak, Zarnitu. | „ Przeworuku p. apte- 
Brodach pan Deckert karz Janiznowski 

i p.p. Neustein apte- Prelantich p. Winter- 
karze. nite; 

Buczaczu p. Czerkaw- 


Do pana Ankiewicza, kotlarza 
w Przemyślu! 


Radautz p. Teichma: r. 


s 


ski. m Kozwadowie p: K. Ma-| Z maszyny gorzelnianćj, którą pan u mnie w Ña- 
» Brzeżanach p. B. Fa- agep a * noku zrobiłeś i ustawiłeś, szydło jestem zadowol- 
stenhecht i p. Zmir- || „ Bsceżowiep.ig Bchait- | niony; pojedynczość mechanizmu i aparatu, moc oko- 


kowzki apt. 
Czerniowcach p. Ró- 
3, pan Zachary” 


wity ha 90 stopni Tralesa, dobry wydatek i oszczę- 
dność, drzewa, są zalety, które po pięciu miesiącach 
pędzenia okazały się, w dowód czego na Żądanie 


g Sam! orze p. Kriezs- 
eisen i p. Juliusa Rte- 


Ko 


asiowiex {por Sohalty. del aptek. — ip Ro- | Pana prśsiadczam. — Działo się w Dąbrówce dnia 
» Drobobzezm p. Flas-. | | senhcim. * o... 5go Marca 1863, 

kowski. || „Bauoku p. Jałktsęh | uo(3588-1-3) J. Tchórznicki. 

Djaowis p. oniecki p Stryju p. sy'u UiGUPO- 


r 37) p 
„ Dentticy p. apt: Hor- 


WIC. 
s Mtanisławowie p. A. 
Tomansk i sp, pP- 


"Wieś RUŻANKA, 


30g- : 
Dobromilu P: A. Gro- 


towski. bracia Czuzawy ip | ie i ie- 
z Grybowie p. A. Mu- Beill apt. á zi obwodzie Tarnowskim, powie 
szyński „ Pamiopołu p- Latinot cie Frysztackim, 


Hermagor J, A. Mor. 
„ Jaworowie L. Lacho- 
witz apt. k 
„ Kołomyi p. H. Laden 
i p. Schabe Hermann. 
Krynicy p. M. Nitri- | 


ip. A. Morawaiz 
a Tarnowie „p. d. Jah 


ty. ROlkowssi księ- 


an, 
ad p. Foltin. 
„ Zaltescnyząch p. Ko- 


w bok Strzyżowa */4 mili od gościńca, obej- 
mująca pola ornego 255, łąk i pastwisk 36, 
lasu 150 do 170 morgów, budynki gospo- 
darskie nowe, jest na lat 10 do wydzier- 


» pa si f 
bitt aptekarz. |  arębsut t żawienia. © że À 
. Tabish. p Jan | „ Ziocwowie aatasi Bliższa wiadomość u pana Zajączko- 
SH | ip. Wolf Korhu, |wskiego. Aptekarza w Strzyżowie. 
(1866-18 -) l (2528-1-3) 


Nakładem Czcionkami Drukarni „CZASU.“ 


„Albrechtsstrasse Nr. 17 w WROCŁAWIU,” i 


RO oł k 


karską zbadany, przez wszystkich lekarzy i le- 


ospy, pochodzące, chrosty, miedziany kolor = 
twarzy, nienaturalny rumieniec, czerwoność no- | ; 


powstałą, opalenie od słońca, ukąszenie ko- s. 


do'Southampton. . ..... 

Ekspedycye żaglowych okrętów poczt. do tego Towarzystwa należących, nastąpią : 
do Nowegó Jorku'16 Czerwca okrętem poczt. „Oder* kapitan Wingen 
l -= (1889-20-) 
gust Bolten, vastępca Wm. Milera w Hamburgo. |k. 


(2316-2-6) 


CZAS z Niedzieli 31 Maja 1863. 


REEE E R EAE E KRAK ZEŃ 
Proszki Seidlitzkie Æ 
MOLLA, 0 


wyszozególnione medalem nagrody na paryzkićj wystawio 
świata w roku 1855. 
Główny skład do rfozsyłania „Apteka pod Bocianem“ (zum Storch) 
w Wiedniu. 
Cena oryginalnego pndelka z instrukcya używania 1 zir. 25 0, W. 

Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udo- 
wodnioną| skuteczność, niczaprzeczenie pierwsze | miejsco; i tysiące n nas znajdują- 
cych się podziękowań, ze wszystkich pzęści wielkiego Państwą cesarskiego, dowo- 
dzą najdetalicznićj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i 
zgagach, oraz w. kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, biciach Serca, 
nerwowych bólach głowy, uderzeniach krwi, reumatycznych rwaniach członków, nie- 
mniej przy skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającej do wymiot, itp, 
z najlepszym skutkiem używane zostały i najlepsze rezultata okazywały. 
Przestroga. Dowiedziałem się, że sprzedawane bywają proszki sel- 
dlickie wraz z instrukcyą Używania, które słowo w słowo podług moich 


X 
: 


strzegam od kupowania tych fałszywych proszków z nadmienieniem, że ka- 


S źde pudełko proszków seidlickich przezemnie wyrabianych dla rozróżnie- % 
nia od podobnych innych wyrobów opatrzone jest moją marką zastrzegają- sg 
Sca, i moim podpisem, a každy papierek biały jedne dosis proszku zawiera- 38 


jący, wyciśnięte ma oznaczenie: „Mołl's Seidlitz Pulver“ 
Skład tego Proezku utrzymują: 


we LWOWIE, p. Piotr Mikolas 


, 
p. Józef inkowski i p. B. Fadenhecht —w źóbrce p. J. 
Dockort — w Bucsaczu, p, 
niowcech, p. J. Różański i p. Ign. Bohnirch — Rica p. A. Grotowski— w Dro- 
hobycsu p. L. Kloozkowski — w Glinianach, p. N. 

— w Gwośdócu p. W. Heydor — 
F.schbseh — to Jarosławiu p. J. 
p. A. Miller — w Manasternyskach, 
toymi- Sączu, 


nie p. W. 


A Jan Jaklitach — t9 Stuczawie, P. 
R w Stanisławowie, p. Tomsnek, — w Stryju p. Nassenblatt — w Ssczyrzecach p. J. Pelka 
— wTarnopołu, p. A. Morawets— w Tarnowie, p. J. Jahn — w Toruniu 
R — w Tyśmienicy,p. Karol Nęcki p) 
| — w Zalesscæykach p. J. Kodrębski — w Ztocsowie p. Wolf Korkus. 
Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na 


Prawdziwy Olój tranowy z wątroby miętnsowój 


rwegii. 

Prawdziwy ©lej tranowy v wątroby miętnsowej używa się z najlepszym 
skutkiem w słabościach piersiowych I Machwyćh w szkrofułach i w słabości „Rachitis.* 
Leosy asjststarzelaze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chroniszno wy- 
7A rzuty skóry. 3 
Ą KW" Baida feszka dla różnicy od innych gatazków Tranu wątrobianogo, opatrzona jest 
wą marką oshraviającą i moim podpisom, i (1687-21) ; 
as o Cena całój butelki 1 złr. 80 e, -- pół butelki 1 złr, w. a. wraz z in- 
k strukcyą używania. 


A. Moll, apt. i fabr. wyrobów chemicznych w Wiedniu N. 562, 


"265 WEJSCIE WG SE ZAJE A RACE EEAS NEGO UDOWA WWE ROA 10 E DRAGA 


egluga porowa pocztowa 


mą | 
gf 


Hamburgsko - PAS Wok Towarzy- 
E a stwo EG eglugi pocztowej. 
Bezpośrednia 


między 


Hamburgiemi Nowym Jorkiem, 


podług okoliczności przytykając, do. Sorthampton, 


Parowy okręt pocztowy „Teutonia“ kapit. Taube, ` w Sobotę d. 2 Czerwca 
kaj” „ Borussia” . „ Hack „ Sobotę „1% Czerwca 
s: taig h „Bawaria“ „ Meier, » Sobote „27 Czerwca 
gody „© „Saksonia“ „ Trautmann „ Sobstę „11 Lipca 
piou »„  „Hłammonia% „ Schwensen,  „ Sobotę „28 Lipca 
yte” „ „Germania Ehlers, jest dopiero w budowie. 


” 
Ceny przewozu os 
; Pierwsza kajuta: b 
io Nowego Jorku w pruskim kurancie „150 tal. 
Śr e funt. Bzt. 4, 


` 100 tal. 
f. szt. 2 sz. 10, 


60 tal. 


Bliższych szczegółów udziela 


aS Najnowsze 0. 


w oryginalnych paczkach po 50 cent. w, a, 

Pomada ta w laskach, złożona podług najodpowiedniejszego 
sposobu techniczno- chemicznego, z wszelką starannością z czy- 
sto roślinnych ingredyencyi działa bardzo Skutecznie na ro- 
$nięcie włosów, utrzymując takowe miękkie i zachowując je 
od zeschnięcia; przytem udziela włosom pięknego połysku 
naturalnego i podwyższoną elastyczność, a służy oraz szczegól- 
nie do utrzymania ubrania włosów. 


AAAA AA AAAA 
Nowa etykieta © 


zł to - liliona 


Je 


» cała paczka 70 cent. 


2 “pót paczki 35 cent. 


PAAAAAAAZEAEAŁAĆ (Pasty (Mydełka) t 
łączy oraz najpewniejszć nieszkodliwe czyszczenie zębów, 
tem słusznie polecona być może jako śro 
części ludzkićj piękności i zdrowia — ! 


SUYWWY SYS 


swego w kolorach złoto bronzowym i liliowym wykonanego i urzędowo 
f.milijny i podpis własnoręczny Dra Suin de Boutemard. 
Wyłącznie autoryzowany 


w BIAŁEJ pp- Józef D s- w BRODACH pani Ewa Kornlełd — 

M. Lipiehfits, — w CZERNIOWCACH pp. Ignacy Ścnirch i Józef Różański, — w CZORTKOWIE p. Mojżesz © 
senhein. — w GORLICACH p. Walery Rogawski ) — w GRI 

WIU p. Józef Rohm aptek ,— w J P iewicź apt — w KOŁOMYI p. Schajo Herrmann, — W 


— wo LWOWIE 


RZESZOWIE p. Iga i Sale | Ddl _— w BADOGORZE der Grab 8 
w BZEBZOW. . Ignacy ter i Spółka — W i p. Aleksander above SA. — M 
jaklicz, — w SKAŁACIE p. Władysław Dietz, — w SOKALU p. A. W. Grot, — w SĘDZISZOWIE 

n ŚNIATYNIE p. Marcoli, Niemczewski, — w STANISŁAWOÓW. dawnićj 
TARNOPOLU p. Mśtkus Śliwka, — w TURCE p. 

— w2 ŁEWI p. Rosie sptekars, 


=w- ŻUBRAWNIE p. Władysław P 


wydrukowane i dla ómmamienia Publiczności nawet moim sfałszowanym pod- f% 
pisem opatrzone są, a zatem z powodu podobieństwa c9 do powierzchnej Ą 
formy swój, «łatwo z: moim wyrobem zamieniane być mogą; przeto prze- 3 


w HKRAKOWIE p. Dr. Sawiczewski aptekarz ip -g TT r 
. È. C} 


ch ip. ? 

sp Biaty, p. Kólors aptek, i p. J. Berger— w Bochni p. P, Nłodaiclaki — w Brzeżanach Yi 
ża Czarnik — w Brodach, p. Fr. £ 

J. Czorkawski — w Chodorowie p. Z. J. Krynicki — w Cser- te 


Holm— w Gródku p. A. Tomaszewski yg 
to Huasiatynie p. F. Michalewicz — w Jagielnicy p. J. W 
ohm — w Kalissu p. F. Hildebrand — w Kotomyi. | 
p. W. Kapformans i p. J. Zachariesiewioz — w Krynicy p. H. Nitribitt — w Limanowie, w 
p. J. Lipschitz — w Nasicwy p. A. Mernych +- w No- $$ 
p. Kosterkiewiczowz wdowa i p. F. Wojcikowski — te Nowym Targu p. 0. $$ 

Laner — w Oświęcimie p. W. Polaczek — w Podgórzw, p. B. Schleainger — ww Przemysłu pp. P 
$ F. Gai totsohka i Byn ip: M. Machalski — w Preemyślanach p. Bt. Midlecki — w Radossy- Wy 
ę Rosth — — w Rosdole p. Kaw. Kornbergor — w Rseszvowie p. J. Sohaitter i 
© Spółka — m Samborze, p. Kriogsoisen i p. Joliusz Riedl — w Sanoku p. J. Karewion i p. $% 

E- Poit — w Btaremmiescis p. A. Grotowski — {X 


p. A. Giełdziński 54: 
— w Wadowicach, p. Frano Foltin, p. Schwarz i p. Heinz XY 


vj najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z BERGEN w No- ; ; 


|handlu Ff. FRzacy przy ulicy Szcze- 
„| pańskiej. 


"ŚR kajuta: Między -pokład: 


f. szt. 1 sz. 5 podwójnych 44, pępkowych 44; bandarze dla dzieci 


k. uprzyw. wyroby eleganckićj Farmacyi dla toalety. SRĘ 


Profesora Doktora LINDES 


|Roślinna Pomada w laskach, | Balsamiczne Mydło oliwne, 


w oryginalnych paczkach po 35 cent. w. a. 
To Mydło oliwne, Wy! 
czeń chemicznych, odpowiada przez swe nietylko czyszczące lecz 
oraz miękkość i świeżość spowodujące własności wszelkim wy- 
maganiom, jakie od zupełnie dobrego Mydła do zdrowia żądać |f 
można, może zatem jako łagodny a przytem skuteczny 
codzienny środek do mycia być polecone/jak najmocnićj, nawet 
dla najdelikatniejszćj skóry Dam i Dzieci. 


Aromatyczna Pasta do zębów 
DRA SUIN DE BOUTEMARD. 


Jak wiadomo, okazało się używanie rozmaitych Proszków do 
niedostateczne, do zupełnego oczyszczenia zębów od wszelkićj osady, lecz śro- 
dki te w formie proszku dłużćj używane, działają poczęści szkodliwie na dzią- 
'sła, poczęści niekorzystnie na glazurę zębów. Przeciwnie zas okazała się forma 
jako taka, która przy wzmacniającćj skuteczności na dziąsła, 
również dobroczynny wpływ na całe wnętrze u 
dek najlepszy, jaki się względem starannego zachowania zębów i dziąseł tdk ważnych 
o zapobieżenią słabowitego stanu tychże znajduje. | + 7 

Z powodu wielorakich naśladowań i fałszowań tego słynnego kosmetyku, uprasza się przy kupnie dokładnie uważać 
na to, że Pasta do zębów Dra Suin de Boutemard, wyrabiana na podstawie ck. wył. przywileju, 
zarejestrowanego opakowania, zawiera powyższy herb 


kład miejscowy powyższych fabrykatów utrzymuje W KRAKOWIE pan 


E p. R. Świtalski uptokarz i 
A. Ozyrniański, — w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski. — w ZŁOCZOWIE p. Andrzćj Gottwald. 
owtępski i Í e 
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SKŁAD PŁÓCIEN M. Bayera 
w WIEDNIU, 


Spielgasse N. 1088 zur Elisabethbrücke, 
poleca szanownéj u niego kupującćj Publiczności w Galicyi 

po następujących tanich cenach fabrycznych najlepsze Płótna ro- 

„ , syjskie 8 i 4ro-niciowe ^ } ; 

dla Prywatnych, Wojskowych i Urzędników na’ kompletny ubiór letni, 

po 30, 35 i 40 centów łokieć wiedeński, 
prawdziwe płócienne białe Chustki, do, nosa i chustki batystowe w naj- 
lepszym gatunku, 
cały tuzin po 2 zł. 25 ©. 2 zł. 50 c., 3, 4 do 6 zł. cienkie płótno 
holenderskie na 12 koszul po 14, 15, 16 do 1$ zł. 
cienkie płótno szlązkie na 8 do 9 koszul 
po 9, 10, 11. 12 LË., 
bardzo cienkie Płótno rumburgskie i weby irlandzkie */, łokcia szerokie 
na 14 koszul, 
po 18, 20, 24, 30, 35 do 70 zł., 
cienkie Serwety adamaszkowe, obrusy i Ręczniki na 6 — 12 — 18 — 24 
osób sprzedają się po połowie ceny fabrycznćj. 
Wszelkie zamówienia uskuteczniają się za frankowanem na- 
desłaniem pieniężnej należytości lub za pobraniem pocztą, 
jak najspiesznićj i najpunktualniej. — Opakowanie bezpłatnie. 

Równie przesyłają się na: żądanie wzory wszelkich towarów 

bezpłatnie. ema 


OBWIESZCZENIE 


[L. 7185] 


Zakład Zdrojowy w Krynicy 
otwarty będzie tego roku 
od połowy Czerwca. 


Oprócz licznych zdrojów Szczawy żelezistój, są tutaj: rozmaite Kąpiele mi- 
neralne, tudzież rzeczne tak w zbiorniku jak i natryskowe, — Żętyca po apte- 
cznemu wyrabiana, —— Skład wszelkich wód lekarskich, — kilka publicznych Re- 
stauracyj, a nadewszystko znaczne powiększenie mieszkań, których liczba do 560 
Pokoi dochodzi. 

Komunikacyę dø Zakładu ułatwia Poczta Wozowa na 7 do 8 osób, od po- 


Bi łowy Czerwca codziennie z Bochni odchodząca, a bezpośrednio połączona z wie- 
i|czornym pociągiem kolei żelaznćj galicyjskićj. 


Z c. k. krajowej Dyrekcyi Skarbu 


w Krakowie, dnia 16 Maja 1865 r. (2495-2-3) 


m ; gą 2 ogrodem, skła- 
Śledzie Pocztowe. Mieszkanie 300": 
Wczoraj nadszedł świeży transport do|pokoi i 2ch dla służących z kuchnią, staj- 
nią, wozownią i piwnicą jest do najęcia 

(as41-1.2) | Od dnia dzisiejszego. — Wiadomość bliż- 
sza przy ulicy Franciszkańskiej w domu 


Subjekt Zeparmistrzowski sog Larissa na Ziem piętrze. (2549-1-3) 


posiadający dobre Świadectwa, może miej- | GBuGumianz awa EA 
sce znaleść u podpisanego i z 
A 


(2516-1-3; 
blisko Krakowa przeszło | 3 


Folwar 100 mergów ziemi jest | 


do wydzierżawienia pod korzystne- | {i 
mi wąrunkami. Wiadomość u właściciela do- | 6 
mu Nr. 200 ul. św. Anny. (2532-1-2)| | © 


HE ZA TM ED a 7% 


Elektro-Medyczny. 


Wynaleziony przez braci Marie doktorów w Pa- 
ryżu, zamieszkałych ną ulicy Grenelle St. Honoré | £ 
Nr. 8, za który otrzymali brevet'na lat 15, leczy ra- 
dykalnie wszelkiego rodzaju ruptury. Liozne doświad- 
czenia lekarzy francuzkiego fakultetu dowiodły, że 
bandaż panów Marię, użyteczniejszym jest od wszel- | ği 
kich bandażów dotąd wynalezionych, a to ze wzglę- 
du doskonałego 'podtrzymywania ruptur znacznej 0- 
bjętości, jak równięż'z uwagi na jego działanie e- 
lektro-medykalne, które wybornie leczy tę niemoc. 
cieśnia i przyprowadza do normalnego stanu części 
tworzące rupturę, leczy zaś w bardzo krótkim czasie. 
Cena prostych bandażów w Paryjżu franków 27, 


51 48 
-. Friedleim. | |; 


ie masz jednego le. E 
karstwa, któreby | 
i w praktyce medycznćj gi 
sprowadziło tak zupeł- 
ną przemianę jak 
 Pizułki ozy- § 
wS szczące krew if 
przeczyszczające, P. Cauvin. 
_ Najznakomitsi lekarze używają ich dziś 
i przepisują swym chorym, wspierając 
się na zasadzie następujących uwag: 

1) Pigulki te są czysto z roślin przygotowane; 

2) Miłe dla oka i przyjemnego smaku; 

3) Bardzo skuteczne; działanie ich nie wy- 
stawia na żadne niebezpieczeństwo, 0- 
czyszczające ciało ze wszelkich zepsutych 

»  humorów; 

4) Działają wprost na cyrkulacyę krwi w ar- 
teryach, przywracając i odnawiając krew 
zupełnie. : 

5) Lekarze, którzy ro/biór chemiczny tych 
pigułek dokonali, wprzód zanim je swym 

e wj przepisali, jednozgodnie oświad- 
© 


czają, 
Pigułki czyszczące krew i przeczy- 
szczające, P. Cauvin, 

są najlepszem lekarstwem tego rodzaju aż do 
dziś znanem. Po tak licznych świadectwach, 
któżby mógł wątpić oich dobrym skutku? 
Pudełko z 30 Pigułek złożone kosztuje 1 
zdr. 25 cent. — z 60 Pigułek 2 złr. 20 
cent. — Za opakowanie «do przesyłki $ 
20 cent (2442-8-) $ 
Sprzedają się: w KRAKOWIE u p. 
Molędzińskiezo, w Aptece „pod Bórankiem, * 
— w WARSZAWIE w Składzie materyałów 
aptecznych p. Galle— w WILNIE w p. Chro- 
| ścickiego, ~- i we LWOWIE u p. Tomanka. 


fi 


franków 20. — Do każdego dołączona jest metoda 


użycia. j 
Dostać można w Aptece pana W. Molę- | | 
dzińskiego w Krakowie „pod Barankiem*, w Skła- 
dzie materyałów aptecznych pana Gallego w War- 
szawie, tudzież u p. Chrościokiego w Wilnio i 
era we Lwowie. i (2447-6-12) 


wyrobione podług najnowszych doświad: || 


A e ABAE S rai 
KAPIELE w PISZCZANACH 
we WEGRZECH, 
Otwarcie kąpieli d. 15 Maja rb 


Słynne od wieków kąpiele muliste Piszczań- 
skie, okazały swoją niezaprzeczoną skuteczność 


YYYY YYY 0 0 W YT 
` Zarejestrowana 


944 


zębów nietylko 


| śą f w najtrudniejszych wypadkach podagry reumo- 
=) a yem szkrofut, słabości wstawów, kości, 
marka zastrzegająca. $ | Skutków złamania kości, zwichnień i cięż- 


kich skaleczeń. 
Na pisemne zapytanie, udziela bliższych szcze- 
gółów Lekarz kąpielowy p. Dr. A. Vagner, 
| (2407-4) ) 
ama 


TEATR POLSKI 


poć Dyrekcyą Juliusza Pfeiffra. 


y AAAAAAAAR" 
t i odór tychże, A za- 


na drugićj stronie 


W Niedzielę dnia 31 Mają 1863. 
Towarzystwo „Artystów dramatycznych 
- pod zarządem; 
Karola Królikou skiego, 


WIELKIE TABI £AUX 
z żywych osób ułożone w 3 odsłonach oświecone o- 
gniami kolorowemi pod nazwą „„$ez F'austą,* 


EZY KOBIECE. 


'|Komedys w 1 Akcie, przerobiona przez Langiego 


„u.| KOMINIARZ I MŁYNARZ. 


Krotochwila w 1 Akcie ze śpiewkami, 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


